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podczas straszliwego · huraganu nad· ·_morskim powiatem 
WEJHEROWO. Około go-1 zwalił szopę fabryczną przy stkie sieci zostały porwane.I WIELKA WJEś. Na Bałtyku Masy 'vód są wpychane ~ 

dziny 1?-tej !ozsza~ał się nad cegielni. . . St,raty, pó_~iesione przez · ryba· rozpętała się sil!1a bu~za, któ- głąb otwartego Bałtyku w ni„ 
w~brzezem i powia~em m?r- Na moyzu 1 roz,sz~lał się kow, są bardzo .zna~zne. ra od ra~a .szale.Je. w połnoc.no- czym. nie naruszając całości 
s~1m huragano~y wratr. Sił~ sz!orn_i, ktory poczyni! bardzo O g~dz. 18-e.J wrntr począł wschodi;iteJ c.zęsc1 ~orza. Na polskiego wybrzeża. Nąwiga"' 
wiatru dochodziła do! 1 stopm wielkie szkody. Prayvie wszy- . s~abnąc. . wyb rzezu odczuwa się sztorm. c_ja ustala. 
werHug skali Beaufor a. · 

Setki dl'zew zostało wyrwa­
nych z korzeniami, bądź poła­
manych. Wichura i łamiące się 
drzewa poprzerywały linie 
telefoniczne. W wielu miejsco 
waściach szosy zostały zatara­
sowane leżącymi w poprzek 

Nocny· atak samolotów na .Walencje 
pniami. 

Kilhadziesiąt o!!iób poniosło .śn1ierć 
Wicher pozrywał poszy~ia WALENCJA. Agencja Ha-I Łów powstańczych na walen-

z dachów, przewracał załado- vasa donosi, że w czasie doko- cję jedna z bomb spadła na 
wane wozy, w Lisewie zaś nanego w nocy ataku rnmolo- pokład angielskiego statku 

-------------------------- „Cadin'', stojącego na kotwicy 
Wsp 2n1·a1e1· w porcie. "! członków załogi Dziś rozpoczynamy druk 41 zostało zabitych, a 8 rannych, 

. powieści 

„MUSISZ M IE IOCHAC11 

Nil terenach dolknietrćh powodz~a 
KIELCE. Wczoraj około godz. 

16.50 do Pińczowa przy.był samocho­
dem minister rolnictwa i reform rol­
nyck Poniatowski. 

P. minister po krótkiej konferen­
cji ze starostą pow.iatowym pińczow 
skim, poświQConej akcji pomocy lud­
ności dotkniętej klęską powodzi i gra 
dobicia.. wvjechał do Działoszyc. 

W DziałÓszycach zwiedził p. mini­
ster część miasta, zniszczoną prze·~ 
powódź i grunta orne, przylegające 
do miasta, następnie późnym wie-

czorem wyjechał do Kielc, gdzie od­
był dłuższą konferencję z wojewodą 
dr. Dziadoszem i dyr. izby rolniczej 
inż. ślaskim, któremu wojewoda kie­
lecki uprzednio powierzył kierownic­
two akcji pomocy ofiarom powodzi 
i gradobicia. . r • 

P. minister, po wysłuchaniu sprawo 
~dania z akcji, wszystkie dotych('za 
sowe poczynania w związku z pomo­
ca zatwierdził, udzielając inż. Śla­
skiemu szereg wvtycznych w prowa­
dzeniu dalszej-akcji pomocy. 

z czego 3 ciężko. 
Statek posil n~ dno. 

szczyty jegt) asztów wynu-
zają ·~ spośr d fa • Droga 

bomba uszkod .iła angielski 
statek „Pinzon'". 

Ofiar w ludziach nie było. 
WALENCJA. Agencja "Reu­

tera donosi, że lotnictwo pow­
stańcZJe przeprowadziło ubie­
głej nocy atak samolotów na 
walencję. 8 eskadr, składa_ją­
cych się każda z ? samolotów, 
zrzuciło, korzystając ze świa­
tła księżyca, około 40 ciężkich 
bomb. Szereg budynków zo­
s.tało doszczętnie zburz001ych. 

( 

Kilkadziesiąt osób poniosło nosi, że wojska rządowe za· 
śmierć, a kilkuset jest ran- atakowałv wczoraj o świcie 
uych. pozyde powstańcze w okoli-

Byl to bezsprzecznie naj- cach Sihva Mayor. AtakującY. 
gwałtowniejszy z ataków dostali się pod ogień flankow)1i 
przep:'owadzonych dotychczas i poniósłszy wielkie straty cof· 
orzez lotnictwo powstańcze na n<;li się w nieładzie do punk­
WalencJę. Eskadry samolotów tów wvi~ciowvd1. 
przybył~~ jak się zdn.jc, z Pa(- mmrammn&~l!lll!!mm•m'iJ 
iuy na Majorce. f 

.\\I01n1L. Agencja Havasa Po~ska eskadra 
donosi, że wojska rządowe za- 101n"1cza w luk1re_s~c1·e 
atakowały wczoraj rano pozy- li 
cje powst.ańrze w Sierra Ne- BUKARESZT. O godz. t?,30 wy.1•· 
vada •na odcinku Trevelez. dowal na lotnisku cywilnym 'Bone. 
Atak został odparty, prz_y asa eskadra lotnic-za młodzieży 1101-

dd · ł d skiej, złożona z 5 samolotów RWO 
czym o z1a Y rzą owe ponio i jedne1w szybowca. Na czele es~a-
słv wielkie straty. dry, która wystartowała z War'iza„ 

"Naoczni świadkowie afoku wy wczoraj rano, stoją prezes P • .\. 
stwie!'dzają, że brało . w nim Z. Z. N. Liii;n Przeździecki i wicepre• 
d · ł · J • zes aeroklubu warszawskiego in7„ 

u z1.a po stronie rząuoweJ Wodziański. Lot na całej trusie dt 
około 5.000 żołnierzy. Bukaresztu odbył się w doskl•Da• 

LEON. Age•ncja I-iavasa clo- l:;ch warunkach. 

NolM!g rząd Anglii · Sąd w ""lęzieniu 
KIELCE. Kielecki Sąd Okręgo\\ y 

· na sesji wyjazdowej na świętym 
Krzyżu rozpatrywał sprawę Tadeu­
sza Jaworskiego, oskarżonego o u<;1 
łowanie dokonania zamachu morder 
czego na życie naczelnika więzien·a 
no św. Krzyżu Mieczysława 8utwi­
łowicza dn. 8 marca br. oraz Jaku­
ba Borysowa, oskarżonego o nakła­
nianie do zbrodni i udzielanie po­

du tłumaczy się względami bezpie· 
czeństwa, gdyż tak oskarżeni. jak i 
świadkowie są w więzieniu, skazani 
na dożywocie. Jaworski odsiaduje 

został już naianowanq . 
karę dożywotniego więzienia za za- LONDYN. Przekazanie władzy I mołność, mająca jednak znaczenie l pierwszy lord admiralicji - Duff 
bójstwo ł8·letniej dziewczyny, a 6o i odpowiedzialności za losy W. Bry jako pierwszy akt działalności no· Cocper, ministrowie: wojny - Ilo­
rysow za zamordowanie ? osób. tanii przez Stanleyu Baldwina Ne- we11:0 premiera. I re Bclisha, lotnictwa - Swinton, O• 

Po przeprowadzeniu przewodu są villowi Chamberlainowi odbyło się Nic ulega również wątpliwości, że brony - lnskip, łorcl przewodnicią 
dowego sąd skazał Jaworskiego po- wśród szeregu wiz:ti o charakterte nadanie wielkłego krzyża orderu cy rady - lord. Halifax, lord kanc­
wtórnie na dożywotnie więzienie, poufnym. Tytuł Earla nadał król Imperium pani Baldwin nastąpiło ró lerz - loru Hniłsman, lord pieczęci 
Borysowa dla braku dowodów winy I Baldwinowi na wniosek Chamber- wnież zn wstawiennictwem Cbum- prywatnej - lord Delawarr, mini· 
uniewinnił. Iaina, jest to oczywiście prosta for berlaina, któ1·y w pełni oceniał jej ster Szkocji Elliot, minister hygieny 

mocy. 
Niezwykłe rzadki ten wy jazd s11 

KulisJ wiz1t1: min. ·Schachta 
P1a1nal spotkan~a z francuskimi meiami stanu 

PAR Yż. Min. Schacht, pr:zy- że prasa francus~a zarzuca po- wienia nam działalności kolo­
byłv do Paryża na otwarcie pa lityce niemieckiej, iż występu- ·aialnej''. 
wilÓnu niemieckiego, rozwija je bezustannie z żądaniami. Występując przeciwko za· 
ożywioną działalność politycz.- „Na to chciałbym sprecyzo rzutom, iż „uprawia pewnego 
ną. . Po spotkaniach z min. skar- wać - oświadczył p. Schacht rodzaju wymuszenie„ ponie­
bu V ince.ut Auriolem, z któ- ..,.... co Niemcy ze swej strony ·waż ,stara się wymusić pokój", 
rYm odbył niemal dwugodzin- ofiarowują i _już zaofiarowały. min. Schacht ocLpowiedział, że 
nit rozmowę-, minister gosipo- Niemcy ofiaro\\·ują pokój,' to .,uważa za rzecz słuszną for­
da rki Rzeszy spotkał się po· znaczy gwarancję pokoju w ;;owanie realizacji pokoju, po­
nownie z premierem Blumem. Europie. Niemcy ofiarowują nieważ należy bezwzględnie 

Na śniadaniu, wydanvm powrót swój do Ligi Narodów. zapobiec katastrofie takiej, ja-
przez komitet „F~ance-Alle- która byłaby nie tyle trybun~ ~a i~ę zdarzyła 20 lat temu. 
magne'', min. Schacht wygłosił Iem karnym, ale radą porozu- Istotnie - oświadczył p. 
przemówienie czysto politycz- miewawczą, gdzie narody mo 3chacht - do-konuję wymu­
ne w którym podkreślił, że głyby dyskutować o swych za szenia w stosunku do zlej wo: 
ceiem jego podróży było nie 0 ·adnieniach. Niemcy ofiarowa li". . 
tyle otwarcie pawilonu, ile fy wreszcie porozumienie co Wreszcie minister podkre­
przeprowadzenie rozm~w be~ do .ro~mi~rów zbrojeń, ponie- $~ił, że „mówi nie _tylk~ z o-so­
pośrednich z czołowymi osob1 waz c1erpnny na skutek nad~ hist.ego punktu w1dzen1a, lecz 
stościami francuskimi. · I miernych kosztów zbrojenio-

1 

w imieniu narodu, który pra-
Następnie w uroczys~ej for- ~ych we ~szy~tkich kraja<:h: gnie po~o.j_u i por.oz~mienia .z 

mie min.. Schach.t ośw1adcz~ł2 4da.my; ze-sweJ·stronY.·um.ozb wszvstk.im1 narodami e11rooe1-

zasługi w organizowaniu oficjał- - Kingsle Wood, minister oświah 
nych' przy jęć na Downing Street fJ- - lord Stanhope, minister rolnid­
raz niestrudzoną działalność no po. wa - Morrison, pracy El'nest 
lu dobroczynności. Brown, kolei - Burgin. 

Nowy premier przeprowadzi się •••W**llllE'1ftll1•Bllllllllll••••• 
na Downing Street w ciągu we­
e~-endu, wraz ze swym isobistym 
archiwum, w tym samym mniej w!ę 
cej czasie Baldwin wy jedzie do A1 li: 
les Bains, gdzie przeprowadzi ku· 
rację. . 
Skład nowego brytyjskiego gabi­

netu jest następuj~cy: premier .­
Neviłle Chamberlam, kanclerz 111e 
częci - John Simon, ministrowie: 
spraw wewnętrznych - Samuel H?­
are, zagranicznych - Eden, domi· 
niów - Malcolm Macdonlłld, kolo­
nii - Orsby Gore, lndyj - lord 
Zetland, handlu - Oliver Stanley, 

TaJemnlcze zaginit1cie 
aresztowanego posła 

GDANSK. Aresztowany w środę, 
dn. 26 hm. przez policję polityrznif 
poseł socjalistyczny Wichman łln~„ 
nał bez śladu. Policja twierdzi, że 
nazajutrz po przesłuchaniu zwoini­
la go z aresztu. 

Rodzina nie mogąc nigdzie go .mu 
Leźć zgłosiła fakt zaginięcia pnsła 
Wichman u donośnych władz sena­
ckich. 

Chm·e1ewski i Po~us pokonanl 
· na mecz.u Europa - Ameryk~ 8 : B 

CHICAGO. _ w bokserskim me- posłał i;ia deski War.dlat>w'a, któ~e: 
czu międzykontynentalnym Europa go w~l1czon.o do 9-c!u. W. t.rz!!c1e~ 
_Ameryka Chmielewski przell:rał z rundzie oba1.zawodmcy byb JUZ bat 
Murzynem amerykańskim Al War~: dzo zm,ęczem. M 
low·em na punkty. Znaczna czę-;c Pol}'s _przegra! ~ urzynem ~e-
publiczności wyrażała niezadowo!e· ryk1msk1m .. Włilhnme8;' • 1 l1•0~vc:i~· nie z orzeczeda sędziów. \Joyce zwł'c1ęzy po zat;,ic~ .e. ,• ·· w pierwszej run.dzie Chmiel~wsk1 .~ sum:e mecz zakoncz~ł su: WY· 
znalazł się na deskach, ·lecz me ttl· mk1em 8.8. 
stał wyliczony. W drogiej rundzie 

Najlepsze LODY o różnych smakach w PIJalnl Mleka „ZDROWIE'' 
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Zeznania świadków oskarżenia 
mógtby rozpoi.nać, gdyż lit 
trzył na to z doleka, Zn1azc~ 
uia, .tak ~:" i~r:'.z.a, dokon.nv„ 
li ludzie uz.b:':ijeni. 

Po P.tzerwie żeznaje T• 
Jeusz Krzywda. świadka ~ 
przysiężono. świadek jes\ k~ 
ro-w·nikiem szkoły W Chot~ 
t'a~h. Sąd· rotpytuje go, jaq 
opinią cieszy się Jan Kwin~ 
aa wsi. Świadek określa P.o i• 
ko cz10w,ieka ,;prędkiego', I(~ 
rt go na wsi wszyscy się hali 
gdyż potrafił o byle oo ud& 
rzvć. 

"'proce le o naJ ~c na •Vsłenłce . 
~ 6enl'Y!ą. dnill procem Na P.Ttani ptokutab>.r&t eo świadków. tych nie dprzysię· g rokami m.ial towar razooi ha 

przeciwko Płonce i towar-zy- to 1.8 ołiraz Matki Boskiej zni gano. wozie z Em.merową. Towar ten 
ezom w dalszym ciągu zezna- sZ<'~<..no - świadek odp)wi:.- Chana Becker, kupoowa, całkowicie zniszczono. Straty 
wali świadkowie oskarżenia. doił, ż.e wireruuek. ten wisiał współwłaścicielka sklepu ko- ocenia na 380 zł. 

Jako pierwszy zeznawał nml ~óżkiem starO!ty i .iosi:ttt rz·ennego zeznaje. iż stklep jej Chaim ·Becker, kupiec, na 
Henryk Splichal, wsp_§łwla- zda1ty razem~ dywanem. Z. 1a został zdemolowany mniej wię skutek zajść obudził się. Wi„ 
ściciel składu broni z Krako- ~azłs go zupełnie potłuetony. cej o godz. '.J.30 rano. Nie mo- dząc co się dzieje pobiegł do 
wa, który tw ! erdzi, iż Dobo- • · • że już dzisiaj rozpoznać, kto swego sklepu. Jeden z napasi­
sey6.ski kUJ?OWał u niego naho Ta1emnlcze laklerkl demolow~ł. Zeznaje, iż strze- ników skie~wał do Illiego 
.je do brom automatycznej . w P<>dczas swych zeznań świa· lano1 lDA in. przestrzelono s~y hroń. Również i jego sklep zo· 

Cios z n.ienacka 
ilości 50 sztuk. Zakup ten miał dek rozpoznał wśród, oskarżo.. by. slf!dy kuł pozostały w mie- stał Z1I1iszczo.ny. Jakóh K nehnreich widzi~ 
miejsce 20 czerwca 1936 r. nych Jana Kwimtt~. twierd.'74C, szkant°: . • • Ozjasz Blumenstock. kupiec jak demolowano sklepy. W& 

Wszystkie te szczegóły świa że przyłożył oii broń do glo- Rozalia Goldstein, wlaście1el został obudzony wiadomością, bee czego zawiadomił od raat 
tłek !twierdził na podstawie wy świiatka. Kwmta zaprzecza ka sklepu Porcelany zeznaje. iż. sklep się pali. · Gdy przy· strażnjk.a Święcha. Wrócił pój 
książki kontrolnej, xt6rą pro- jakoby świadek roz~wa.ł ~o iż. ~owar je1 wyrzu~~· Czy· bie-gł na mi~js~e. to.war wr- niej na rynek i z ukrycia Pl'll 
wadzi. świadek sprzedał Dobo- kategorycznie na śledztwie. mh to ludz1e umroJellJl w ka· r~co,nr '(lahł ~ię. W s~lepte patrywal się, jak niszcz«i>no ·

1 
szyński~u nahoje na po~ta· Wobec czego Kunegunda Tur- rabinr.. Rozpozna6 ~ikogo nie !0wn~ez się.llahło. Zezna1e on. alądJ"owanQ. Poznać n.i.ko 
~~ pos1~danego prz~z nieg!> kowa jeszcze ra'Z z call\ pew· 1>9trafi. Straty ocenia na 1.300 tż straty Jego • wy~osz.ą. 0~: dzisiaj nie m0że. Zauważył jal 
zezwolenia na nosZ'eme brom. aoecią ftwierdu. u po~llał& r.t~ . . 4'500 zł. Sku&r 81~ row••ę«. łll ~Wł'ęcila ~roWłld*-m d . 1, „ m•w1 l'IOS.taodynt ~ IWl ~ltMBtwł~ t ohec,itie. Miel lłop~nib~l'g. \\tłftlćiCl~eł ~~~NUlfł bllł pt}ttł'~l ~ ~!le- ~a'irni. Na pyhll'tł~ odpowta „o U :=I 't' Prokura.tor zapytuse osk. sklepu spozywczego zeznaJe. mi. iż Doboszyński kierował a\. 

starosty Lelka, czy m.oł.e · lakierki no- iż napastnicy rzucili w nieg<> S~ul Aftergut .ukody swe cją, posiłkując się gwizdkieq, 
we znalezione u niego pacho- siekierą, ktora chył;lHa. Przy- ocenaa na tOO zł. Juda Berkowicz jechał Il 

NastęJ?nie zeznaje Kunegun dlliły z domu star<>sty? Lele~ maje, że słyszaJ lf!..<16: „nie zn· Jarmark z pieczywem. Uderlł 
da T~ ~«?Spodyni ~ros.ty. przeczr, te~~ twie~zi. że 1?0" 1 bij_ać. ~ie mszc:zyc;~- • Słyszał strzah• no go lufą Od karabinu w·g{o 
1W dmu nnJscia na Myslen1ce we lakierki, znalezione 11 nie· DaleJ zeznaje, tz. szkody Je· •• wę. 
handy Doboszyńskiego ok9ło go_j!rzy pojm.8JtliU, kuEił sobie. go wyniosły 104 zł .• przy czym ale osG.b. nie Józef Br4chfeld, przełożo„ 
g<>dz. '.5 rano obudził~'ą bała- W dalszym ciągu Tul'lkowa zabrano mu 15 zł. gotówką i to bóżnicy, gdy przyszedł Dt 
sy i strzaJy. Gdy pr o wy- od.pawiadając :n~ pyiainia nie tylko ze sklepu, ale i z f0ZP0ZR8 stąrne.go dnia do bóŁnicv ... 
sżła zobaczyć, co &1ę zieje, na twierdzi, że starostę ogólnie mieszkania. T ... 

zamknięty ganek, dojrz8.ła iż lubiano, gdyż wiele de>brego Micha Emm.er, zeznaje, że Prokurator zapytuje .go, czy sra tam porozrzucane mater~ 
przed domem jest pełno ludz. ludziom robił. spalono jej wóz, na którym napastnicy mówili w jeg<> o- !y pal.ne. 
IZ karabinami w ręku. Równo- Po zeznaniach Turk<>wej znajdowały się towary bla- pecności, jak to ze1.lnał na Leib Wachsberg, czeladu4 
cześnie usłyszała z zewnątrz adwokat Gajewicz ze względu watne. Widziała na własne ~ledztwie, że „pójdą do staro· piekarski zeznaje, i.i zoai« 
głosy; „wszzt'stko zniszczyć i na pewne sprzeczności, jakie oczy, jak jej dobytek się pa· stY. odpłacić za wybory'". a.derrony przez jecLneg~- dr 
Zdemolować'. zaszły między jej zeZlianiami, lit. Szkody swe ocenia na 3.000 Swiadek mówi, że jut teraz w~rsanta w gł.owę, . ta.., #.t 

W tym cz.asie dywerMnci a zeznania.mi jednego ze świad zł. tak dobrze nie pamięta, jednak miał ~anę. Przed.stawi~ a-
rą.bali i rozbijali już ~rzwi i ków, badanego w środę na te- Olga Weiman. właśoicietka musiało tak być, gdy.l podczas wt świadectwo lekarski~ 
przez o~ór. skierowali rewol• mat. przebi~gu zajść w ~taro- ~kle-p·ll ~kór przyszła 'do.skl_ep.u śledz.twa ,wsztstko pamię-~ał. Po zezmaniach Mordki ~Jj\ 
.wery do swiadka. ~urkowa za stwrn, prosi o ·wez.wanie na {11z po Jego splądrowanm." Wie Mgr. Jozef Zan ker, apttkant I Randa oraz po odczytaniu ze. 
uważyła;, że .oso~wk przep88a świadka starosty Bassary. e rzeczy sK.órzanych zostało adwokacki mieszka 'W domu, znań ze śledztwa św1adk6' 

. ny pa&k.i~m 1 pos.i.adający :kom W dalszym ciągu zeznają pociętych, resztę rozrzucono i gdzie znajduje się sklep Gold- nieobecnych łzraela Karger.r. 
pas wyc1ągnł\ł rewol"!er 1 ~a: jako świadkowie kup<:y, posz z.niszczono. Po zajściach poli· steinowej. Z okna obserwował Eleonory Laubentracht., k.lł 
cząf ~~yczec: „odda~ b1:0ll 1 kodowani ~Czas plądrowa· CJa 2.WJ.'Ócifa jej odebraną pa· erzebieg zajść na rynku, wi· rych ze1.ttania nic do srra"1 
~umc~ę", ~ ~astępme kteru- .nia ich mienia przez bandę Do- rę rho·lewek . dział palące 'się towary. Sły· nie wnoszą, sąd zarządzi przei 
IJ'łC ~.rol! w. JeJ stron~ zapytał: boszyń.skiego. Za zgodą ,stron . Hirsch O~treic.J.>. handlarz szał strMły, Jednakże osób nie w~ • 
..,gdzie jest starostaf • 1 i • i · • 5 ,, .. „ ' · • , , •', · jol „ 

1~urkow8,· rue uacąc · ~rzy- \. i , . ? i ~ ( . , • . 1 
, • .. • „ _ '1 

~fśf&.~~~~~~za·mach :bombowy na do'm zw. Naucz. PolśRi 
~1i~'bEP?.*;~~~ Nieznani s11rawrr 11odloi1li dwie bombr zegarow 
głos pochodzący z głębi miesz 
ika.nia, iż wszys.tk:o gotowe, Przy ulicy Sm ulik.owskiego 1 powstała panika. l bomby z.egarowe. Były one ka drzwi. i okien. Wyleci&~ 
:Wl7P0fali się. nr. 1 w Wai·szawie, mieści się Zawiadomiono natychmiast nastawione na ~odzinę 11.20 i 20 szyb. 

z kolei świadek opisuje o- .nowo wzniesiony kilkupięt·ro- straż pożarną i policję. Straż obie prawie jednocześnie ..,.,y- Policja znalazła · SZC2J4łki 
braz zniszczenia, jaKi przed- wy do·m Związku Nauczyciel- ogniowa ogień ugasiła. Jak . buchty. . bomb i mechanizmów zegaf'O' 
stawiało mieszkanie starosty stwa Polskiego, przeznaczony ustalO.no µieznan.i sprawcy! Siią wybuchu. iostało wyr· wych. co zostało zabra.ue de 
po wyjściu napastników. Wnę na bi.ura wyCiawllJictw tej in- podłożyli na 2 piętrze dwie wan.ych z ram i rozbitych kil- analizy. Wszczęto śledztwo. t_rze mie<Szkama było porąba- stytucji. Dom ten nie jęst ____________ mm_iira _________ -.:; __ ..._ _______ _ 

~~=~iF~!~:~~!!:; :r1:~r~~*:t~~~t~~ Zbiegli z domu· rodzicielskieg· 
na na schody wiodące do m1e- Lowano urządzenia 1 prowa- · 
azkan.ia. wizerunek Matki Bo- ~wne są erace. Wyższe piętra IN „O§ZU.iUJGftjU wrażeń 
skiej potłuczony. Braklo, Jeszcze 111e są urządzone. .-
jak natychmiast stwierdziła, W czorał pr?Je<i południem Trzej malcy: 13-letni Ste· nich dnia~. mówili dużo o mo-1 nogra!ll y we wszystkie stroaT, 
kilku ubrań i zegarka, star<>· rozległy 1uę w tym domu dwie fan i tO·letni jego brat Alek· rzu. PohcJa rozesłała telefo· Polski. · · 
sta zaś stwierdził brak portfe- silne detonacje.- Jednocześnie sander Świeżyńscy, oraz kole- ---mm---m11-~-------------• 
lu z kilkuset złotymi. dał się słyszeć łirzęk tłuczo· ga ich U-letni Zdzislaw Więc-

świadek. _poszedł nastepnie, nych szyb, na górnych pię· kiewicz, wszyscy zam.ieszka­
ahy stwierdzić, czy w jeJ po· trach uk.azał się dym i pło- li w Warszawie, postanowi· 
koju ~egoś nie brakuJe. i tu mienie. W.śród zatrudnionych li poznać świat. Chłopcy 
okazało się, że zabrano złotą na parterze i na 1 piętrze osób bawili si42 dotychcza• za­

Smiertelnr atak sercowi 
w obawie o losy .,.ęża 

obrą~zkę ślub~ł\ i zegarek1·----------- wsze tylko na podwórzu, cza· Podczas ub. Zielonych. świą· tala wyleczony i nie mógł d~ 
1I1ark1 „Omega • l:•ldemi·a lufUSI sami wybiegli na ulicę, ale da· tek w restauracji Stanisława stać się do mieszkania. ~a 

Spłonęła cała wieł 
PIN:SK.. W powiecie phiskiJll spło­

nęła cała wieś Mieńkowicze wru ł 
inwentarzem żywym i martwym 
Ponieważ 100 rodzin zosł4ło bez da· 
chu nad głową i w obliczu śmierci 
głodowej. starosta piński P• ł.yszcz­
kowski wyasygnował pogorzelcom 
500 zł. gotówką oraz żywność w po­
staci cukru, kawy i mąki. 

..., „ lej ani rusz. A przecież świat H.ynasa w Warszawie wynikh u.silne dobijanie się nikt nie 
11 Eslllii uie kończy si~,ohyba ty~o n~ awantura między właścicielką odpowiadał. Lak wezwał ślu· 

TALLIN. W całej Estonii 
panuje ~pidemia tyfusu. W 
mieście Narwa dochodzi do 30 
wyJ;lAdków zachorowań dzien­
nie. 'I. całego kraju donoszą o 
śmierci licznych ofia~ epide­
mii. 

Je4nym pOdworku.. na. sedneJ restauracji Anną Rynasową i sarza, który otworzył drzwi. 
ul.1<:y., ezy nawet .D4 JOOnYJD Józefem oraz Dorotą malżon· Znaleziono Lakową leżącą w 
m1escie. · kam1 Laka~i (Młynarska 20). łóilku nieżywą. Ciało jej było 
. A daleko, dal~ko, za lądem · Poszło 0 różnicę t złotego w stężałe. 
Jest mor~e, w1elkJe. morze; wystawfonym Lakom rachun- Jak. się okazało, nie wycho· 
gdzie n,io~a .ply1nąc. i płynąc ku. dzila ona z mieszkania od 

Krwawe zajście na granic1 

na koniec.sw1~ta. Więc chłop~ w zajściu. poturbowaoo La· trzech dni. Według wszelkie· 
cy umów.iii su; i postan?~ih ka, skutkiem czego złamał on go prawdopodobieństwa Lako­
ra~em uciec z ~~~u ro,dzw1el· sobie nogę. Przy tym ubliżył wa przejęła się grożącą odpo­
skr~g<>. Przec1ez Jakos dad~ą policji i groziła mu za to od· wiedzialnością jej 1 mężowi i 
S()~l~ ra<;lę w wę?.rówce •. N~e powiedzialność. Laka umiesz- dostała ataku serca. Nie jest 
Olll Je.dm, ":ęcLruJe po świeci~ czono w s1l}>italu. także wykluczone samobój-
na:pewno wielu mnych. I zn.i- Wczoraj Lak wrócił ze szpi· stwo. · 

CHARBIN. Sztab kwantuń­
skiej armi komunikuje: 

Dnia 26 maja o godz. 1 tn.30 
odd~ial . żo!nierzy. Sowiecki.eh 
w liczbie :>O z kilkoma: dz.1a­
łanli h·kkiej artylerii prze­
kr~ i mandżurską granicę 
w rejonie miasta Sui.feng-hu 
l10 kilometww na ~udnię .od 

tej miejscowości), gdzie spo­
tkał oddział mandżurski w li­
czbie 20 ludzi i otworzył ogień. 
Oddział mandżurski, po o­

trzymaniu posiłków. odepch· 
~ął ,Przeciwnika na terytor­
J1lm Z. S. R. R. 

W związ~u z tym rzą.d man.· 
dżunki ziożxl ostrx proWał. 

k.h z domu. .. 

sz~trroi~licjr~~~Óż ::u~i:~ Groźni pożar w tartaku 
też nie wie dO:kąd trójka mal-
ców zbiegła. Rodzice przy· POLNAN •. W czwartek ":ybuchł z wać. Natomiast ocalono wielkie za• 

· · d 1 · · k · nieustaloneJ J??Zyczyny \1ozar w tar pasy drzewa orH uniemożliwiono 
puszczają, ze U. a 1 su~ w ie- taku fundacJi kórnickiej w Gąd· P.rzerzucenie się ognia na wielkie 511 
runku na Gdynię. ho w ostat· kach. Pożar wybuchł w kotłowni. s1ednie tereny leśne. 

Mimo usilnych wysiłków straży po Straty \Yynosz11 około ZOO tJ& zt 
MUSISZ MNIE &OCllAćl.., Wao.t. ·hrt&lua 11.k Jadało ale uato- llbti-ów 1eue.rld Fellcjao Słówoi • 

,J 
! 

I· 



Napoleon Sądek „„„„„„„„„„„„„ .... 

z url·opu 
l. I taj prędzej got6wlę ... Twój o reumatvun. Bądź !!ZJCZ~łi-1 przyjaciela! Znów zosłalem 

~orha.na i.onusiu! Podróz 5taś. wa. że siedzisz w suchym mie· bez grosza! Serce kraje mi się 
prz.e.s1,ła mi dobrze. Zaraz po P. S.: Co j)Qrabia stiary bał- szłraniu pod dachem. ściskam na samą m'\·śl, że musiałbym 
przyjeźrz1e spłukałem się w wan, na.szszeR Kiedy ten kre- Cię serdecznie. Staś. pl"Zerwać urlop. Bawię sit~ do-
falach morskieh i czuj_ę się, tyn wyjeżdża na arl(>p? Mó- 7 skonale, czuję się świelnie i 
j~k nowooa·rodzon:r. Cal~ję ~iłem tu o nim z p~wnym zna- Kochan Ka·;olkut Za 0 _ wszystko zależy tylko od cie-
c1ę gorąco. K2ochaJący Stas. J?m:rm·, .J~Slt .~ego s.~~eg·o z_da- tówk~ b!rclzo Ci . dzięku1ę. bie. Jeiięli nie masz gotówki, 

. . , . oin,, co 1 Ja, ~. mOJ Bzef Jest w ratowałeś mnie z opresji. zastaw coś. Przysyłaj telegra-
Dro~1 Karolku! Podroz sko'nczonym Jd1otą. p·y . eh . tb , t r y· fieznie. ·Twój Staś. 

prze~tla mi dobrze. , Zaraz po · 5. . · · . 15he~; G .C\8 ys ·t 1Pi~r- · to: 
priy1eździe spłukałem się w Wielce Szanawuy P'anie rec ac . .1 en.ta n.asmłl· Y5Ub'awi··= . Kochana Żonusiu! Niestety 

k d · · t „ r ! p l h' I ~zorzęu.ny pomy .,.,. . • 
pt1

1 
era. cko o grusodza kl 1eBs ed"! ;,ze 1e łoćzwa adm!~. ie.z ur o- się znakomdie! Pogody W\'5J>8 zmuszony Je&lem przerwac ur-

go y, J.a nowor . e.. ą ~ pu przes a po~ rowr.en1a.or~z niałe, niebo stale bez ' chm.ur- Lop w połowie. Wieczorami 
p~wdz1w_ym przy1ac1elem .1 ~yrazy f:!łębok1ego po~aza,n1a ki. A'wesof.oL . Opisać się ńie mam dreszcze i. doktór ośwja<l 
p~zyc:.z m1 3~ złoty<:.~. Pr.zys- i szacu.nkll: . Sądz~ u P~n ·da. Basia Emeryi 'est zadiw ._ czył ·mi, że widocznie miejsco-
liJ n.a.tychm1as!. TwoJ StJas. Sz~r roWDJez ~vkrótce wyje· cajii.ca. Ma bar<.łzo · miłe k~- wy· klimat mi nie służy. Je-

• • .:J. • dz1e ·na ~.słu~ny w~~y- leżanki. Przyjerui.aj koniecz- slem rad. że już wMcam do . 
~a1dro~M. zono! ~ądz spo- o-ek. . K~eslę. 1:11ę z s:Jębok1m .nie! St.aś. . domowego ogniiSka i do mojej 

Str. '.J 

piekielnie. Ocze.kuj mnie we 
wtorek. Twój Staś. 

l1. 
Karolu! świnia fa.k postę­

puje! Nigdy ci tego nie da· 
ruję, ieś mi zepsuł urlo-p. Ja 
cię też ratowałem w takicła 
.;ytuacjach. Muszę przerwać 
urlop w okresie na flpeszej za• 
bawy i wraC'aĆ do du~znego 
miasta. Jeżeli podupadnę na 
rorowi-n, będziesz mnie miał 
na sumieniu. Staś. 

ko.roa! P1eruędzy m1 starcz)·· powazan1em .i uznaniem„ z.a- · S ' żonusi, za którą stęskniłem się 1 
Żyję barozo skrom•nie i oo·z- wsze sz.C'zer:ze ·o<ldany praoow- •. . I _„ __ „„„-„„-----.~.i·1o• .... -1w. ....... -.............. &....,, • ....._.____. __ ,.,. -·=• 
czędn:e. I zresztą nie ma tu nik, Stanisław . K. . Najdroższa. zo-nec2Jko Na ·30.·000 roboln~.'. ko'w 51ra1· ~. UJ·e 
on <·o w~·dawać. ws1f."Jzie 6. zdrowiu czuJę się , coraz 1e- · l '.\ 
pustki, towari:ystw~ - żadn~- Najukochańsza żonusiu! Co piej. Nerwy na tym ptllSt•ko- , • "'I fł 
go! W rx;n_sJonac1e - dwie ci nagle wpa·t!,!~ do. głowy, że· wiu odpoczywają dookonaJe. -W mekSJk&ńS](lm pJJ:emJJ e 01 10lJIJm 
stare.bn~y 1 J.eden t)Ineryt. Ale by tutaj przyjeżdżać. Pogody Dziwisz się, że grywam w NOWY JORK. -. Z Meksy- zydcn.ta republiki m~głahy. 
w teJ ci:sz~ t sipoko.Ju nerw)' fatalne, od rana leje deszcz, szachy, chociaż dawniej nigd\' ku donoszą, że strajk w tam- zapobiec dalszemu straJkowi. 
o_dpocz)·wa.rą do.sk?nale. Mt- dach w pensjonacie prze.:1eka, nie grywałem? Cóż robi~, tęJszym _przemy1śle naftowym 
hony całusow. Stas. nie ma się po prostu gdzie kochanie? Jak można ina· objął 11 firm, zatrud.ni?jącyc~ 

T~· . , , •• t skryć. Gdyby nie zalecenie czej s~zac czas z emery- blisko ·30.000 robotn1kow. P1-
Karolkul Nte hą<lz sw·i:mą. lekarz.a już bym dawno u· tem? Choć t~knię za T0obą, kiety strajkujących pilnują 

Gdzie jest te trzysta złot yc~? ciekł d~ domu! Nudy na pu- zostanę_ pe~o Jeszcze ze dw~ d.o'S'tępu c1o szybów. 
i<tfORMACKIE 

Siedzę bez grosza i diabli mrue dy! Jedyną moją rozrywką tygodme. Nie.che~ przŚrY:Wac ·· Na skutek porozumienia z 
bior~ bo pieniąd~e są tu bar- jest fu partia smichów z eme- urlopu. Cał'llJę Cię. tas. komitetem Slrajkowym. k.ole-

PiGUlKlz MARKĄ ZAKONNIK 
STOSUJĄ St~: . 
IAKO HGULUJĄCI! ŻOlĄOEI(. 
PlllY CleAPl!NIACM WĄTROBY. dzo potrzebne. 1owarzy~tw~ rytem. Zanudziłabyś ...!; tu I 9. je, samochÓdy rządowe i dy-

- pierwsza klasa! Kobiet.ki na śmierć n,ie trudno rv , nież Ka·rolku Najdroższy! Ratuj plomaty<:11ne oraz mstytucJe NAOMIUNU OT'VlOSCI, 
UŚł4tEAlAJĄCI! HEMOROIDY 

ł PlliY SKtONNO$CtAClt - palce lizać. Sz.czególnfo je- -1&11111!1111-•' ----·--·---------------- użyteczności publicznej zao· 
dna. Nazywa się Basia Eme- Z.lwdzięciajĄc dobroczyn- V E N U S patrywane ~ą w paliwo z 1!10· 
ryt. Za.baw.ne nazwisko, co? nej ozialalności kr em u nopolu panstwoowego. Zapa-
Ale właiściciel!ka tego nazwi- nietylko radykalnie usuniesz PIEGI, PRYSZCZŁ sy te w:sz,akre są na wyczer-

DO OISTllUKCJI S4 U.GODNYM 
$ROOKIEM PRZECZVSZCZAJĄCYM. 

ułvc11 • • l JlłUllU llA NOC. 

ska j~ czaruijącal.„ Pl'lzysy- i PLAMY, ale skutecznie zabezpieczysz się od nich paniu. 
Departament pracy usiłuje 

doprowadzić do _po~oZJumi~ni~ 
między przeds1ęb1orcam1 l 

strajkująoymi, lecz wydaje 
się, że je.dynie i.nterwenja pre­
m1-...a-..-ma:i11111111111:~~~blQ~!lAIClll 
. NIE UFAJ BYLE KOMU! 

mas: w 

tdrż skracam czas pr•ni• 
I ialedwłe u kilka gro­
IZJ pracuję przez cal• 

noc, asuwając w prosty 
I nieszkodliwy 1posób 
bru'd z namoczonej ble• 
lizny. Kto mnie 1t0sui• · 
jest bardzo 

SprJ.Cdaź tylko w paczkach. -
. Wynrzcgat: •ił aaśładownknrl 

0

L A I o • A ' o • 1 u M 

ST. 6ÓRSKI, W-wa. Ządat łJlko krem VfftU! 

Galop · słoni po ulicach 
PAH.Yż. W miejscowofici Lol ści spuścili z uwięzi donie, 

rient •'9' Południowej Francji które spłoszone Wymem. wydo 
·na krótko pr~ed przedstawie- stały si~ na ulice i przez kilka 
mem znajdującego się tam cyr godzin g~powały po ulicach 
ku, wybuchł pożar w jednym miasteczAa, nie czyhiąc zre­
z pobliskich domów. Dozorcy r;ztą nikomu szkdy. 
cyrku, ze względów ostrożno-

Specyfiki ziołowe 

OSKAkA WOJNOWSKIEGO 
! Z.iola przeciwko cierpieniom p1Hwodu po ke11nowego 

Ziola przeciwko clerplealóia naiqdów trawienia I wątroby 
Zlol• przeciwko wy,mioto111, ora1 atonii kiszek 
Zioła praeclwko cho1obo• plucnym I bled11.cy 
Z.lota puecłwko reur.tałyzmowl, artrety1111owl, podagr1e 

I Ischiasowi 
Zioła przeciwko · nledomaganlo• al11ofu1lcanyia 
Ziole przeciwko cllorobOm Hrek I pęclle1n 

Ziole praeclwko clto1obom aerwowy111 I <Pllepajl 
K' • p I e · 1 • 1lerkowo-r0!1tnn• 

znak słowny „IROTAN" 
„ „CHOGAL" 

"GARA" 
„ • „ELMIZANN 

• • ,,ARlROLIN" 
„ „TIZAN" 
„ • „UROTAN" 

• „ "EPILOBIN„ 

" " 
„SUlfOBAL" 

Są do nah.ycia w aptekach i składach aptecznych 

------.... ·~~~ 
Adre.s dla hezf>ośrednich zru:nó wień: 

j OSKAR WOJNOWSKI - Wal'Szawa, ul. W. Górskiego 3 m. 4 
. (Dawna ul. Horteru1ja) 

RAD60 
NIEDZIELA. SI -•• t'57 rt 

8.05 Dzlennilc por11nny. 1.15 „AudycJa dta 
wsi". 9.00 Tr11n1m11ja nabożeństwa J t• 
ścioła iw. Krzyża w Warszaw.e. 11.00 loti­
c:ert orkle•try dętej. 12.03 Woelki poranek 
rozrywkowy. 14.000-14.<40 Ork;estra Marta 
Weber11 i Reg.nald Fort. 14.-40 „wuvstltie­

Przepowlednle Redaktor Szyller-Szkołnlt. go po trochu". 15.00 .. ,,Audycj.s dlll wa•"• 
psyc:hogrąfolog, autor prac n11ukowych, 16.00 tv1uzyka ludowa. 1,.35 Muzyk.li forteo 
wlelld znhwce duszy ludzkiej, okreilll cha- p,anowa na 4 ięLe 17.00 PC:.vutechny Te-

atr Wyobr&źni. 11.35 Reportąi z Dnia Pro­
rakter, zdolnołcl, przeznaczenie, wsl:ezu- pagandy 11."dia w st.olK:y. 18.00 „Ve11'1i1W 

1e . szczęł»w• numery losow Loterił Pań- nobile" - opera w 1-ym akc.e. 19.20 „N• 
stwowei·. Medium Evigny pod wpływem Dzień Matki" - pogadanką. 19 .~ Utwo1y 

skrzypcowe. 20.00 Lekkie melodie. 20.~ 
Jego sugestii odgaduje imiona nazwislr.11, p 1zeg o ąd polityczny. 20.50 Dziennik wi„ 
wy•'ZCZeg61nia najważniejsze fak1y tycia, czarny. 21 .00 Weso a audycja. 21.40 Repor. 

ś 1 · tat z zawodów kajakowych „Polska -
daje odpolll' iedzl n11 pomy iane PY 11n111• - N.emcy", 21.4) W1adom 1 ści spo;towe. 2.2.00 
Przyjęcia codzi.ennle. - Przyjdt osobiłc:ie, Koncert w .eczorny. 22.50 Ostątnle wiado· 
lub podaj datę urodzenia, otrzym1111 Ile· n\ości dziennika wieczornego. 

roskop astrologiczny bez ładnej doplaty. WARSZAWA Jl (Mokotów]. 
Ząłącz 50 groszy znaczkami pocztow~ml. - 15.00 Koncert orkie•1ry wojskowej. 16.CIO 
Warsząwa. - Redakcja HSwlt", %ul1ńskle· 1„Rapsodle". 22.00 Wiadomości sportow„ 
g ... 9. 22.05 „ w .eczornica taneczna". 

Znacznr wzrost wiladó~ 
w K. K. o. miasta st. warszawy 

Stan wkładów oszczędnościowych 
w KQmuna'lnej Kasie Oszczędności 
miasta st. W ars.za wy za murzec 1 

kwliecień r. b. wzrósł o puważuą 
kwulę zł. 4'.394.384.U3 i na dttt!ll 

30.l V 1937 r. wy nosi łącznie z wkłu· 

dami czekowymi sumę złotycll 
130.236.310.01. 

llość książeczek oszczędnoś.ci.0-
wych wzro:;ła w marcu- i kwietnia 
c. b. o 2.80t i wynosi na dzień ·30.IV; 
L93? r. 105.1?9 książeczek. 

DROGOWE 

BALONOWE 

NYŚCIGOWE 

od zł. 98.-

Gotówką - Ratamil' 
Najnowsze modele 1937 • 
Ilustrowane cenni.ki wysyłamy; 
każdemu bezpla~niel 

DAMSKIE CENTRALA MASZYN 
Kraków, ul.Dietla Nr. 109·A 

-.,-arapat• 'il p' ODO , 0. t•• Ucieszne przygod>: 
- ~- . . . ~ ~ Walentego Grypk.1 

N~e poieahal . śmr· na korGnadę, pojedziemy przrnaimniei na wrsławe ·do Parria 

• 



str. I 

Juliusz /llora111s•I 

Musisz mnie kachafl 
Wstrz.ąsaj.ące ·dzieje miloś~i dzlewczlfnY . 

z ludu do arystokraty 
•. li' skrzeszono mllotłć J.ed.ni przypusr.ezają, że masz długi. Czy tak jest - Ja się nie ~i~wam. .. ~ocałuj mnie, malel. 

naprawę l' ka, a wszystko będzie załatwione - mamrotal 
Niewie1lka osóbka, której obIHe kształty nad- - Nie mam dług6w- Co prawda ostafni mój Tudziewicz nagle roze:P,chnął przyjaciół, om~ 

tn.iernie obciskał strój z barwuego wzo~zyate~'? po!>Yi za graniCf\ kosztował mnie wiele i nie jest nie przewrócił st<>łu, strącił jakiś kieliszek, któ11 
jedwabiu. wspięła si~ na palce i podstawiła inroJ dobrze z moimi finansami, ale- '· rozp!ysł się z brzę~iem na p-odłodze i przyskocz~ 
różowy, delikatny policzelt do pacałunku wysokie· Nie mówmy o tym. . do Notylskiego. Nieznacinym ruchem odepch~ 
mu młodemu mężc.zyźnie. • • • - ~oże "!wiodłeś ją? - na~tawał Buhrowski. go tak silnie, że oszołoniio~y Notylski padł ZllÓ' 

- Pocału1 swOJfl narzeczon-a 1 pamiętaJ, łebyś · - Nie! Cót ty znowu?I z hukiem plecami na drzwi, starszy kelner pole. 
się dobrze wyspał! .._ Przepraszam ci«2ł Nie chcę ani ciebie, ani ciał na ścianę. przy czym szarpnął bluzkę dziew. 

, Narzeczony pochylił się ku różowej 08Óbee, aż fwojej na.rzeczonej urazić. ale to też jest jeden czyny, na której ramieniu trzymał rękę. Lich, 
mu zaczesane do ty!u czarne wł~y opadJ.Y na czo. z powodów przym~sowepo ~żenku.„ cieniutki m~teriał pę~ł z trzaskiem, ~iie~czy11a 
ło, i spełnił polecenie. OtrUlsł su~ zaraz. Jak.by dla Może kochasz się w mneJ. , krzyknęła, nie oclrywaJąc oczu od Tudziewicza. 
poprawienia ~losów, które .P~zygł,adził rę~t\- Tudz!ewi~z po.krę<:ił ~ł~wą.. . P - Wit ..• Pan Wit.„ - szepnęła nagle i poble. 

- SłuchaJ, Celuś ..• Taki Jestes ostatnio roztar- - Kiedys, moze.„ To JUZ tez przepadło... roszę dla. 
gni~Y·:· Ma?l więc myśl: pr~yła~ę ~ ci~ie w po- cię, nie mów·my o tym .•. To juZ skończone. Nie ma _Co ty tu robisz? - ~ochylił Eię ku Itjej T~. 
ludnie 1 zabiorę do nas. I:epieJ, Jalt będz.iemy ra· col • dziewicz. - Co ty tu robisz?. .. Dlaczego tu Jt 
zem .•• Pomy}isz j~z~ze godziny i będę ~usiał~ • - :Wy~acz, ale.ta nonsen~o~a tajemnica .dra~- steś? _ pytał drżącym głosem. . 
znów: czekac na c1e~1e, al~ tym razem ~ .sluhn~~ n1 mnie, ~ak? two1ego .przy1ac!ela. ~wEze zyw.1- Dziewczyna, okrywając ręką ohn~~one rapu~ 
sukni! To byłoby 01eprzy11nnel - roz~miała s1~. łem <!la cte~ie h~aters~1e uczuc.1e, no i. •• co tn duz? wpijała się wzrokiem w jego twarz. 

-. Nie .• nie - ~ap~z~czy_ł, a ~zrok Jego ~łądził gadac? WCieklosć mme ogarmal . Zna~ przeciez _ Wit„. Jesteś ..• Znalazłem się!„. 
po w1elkun pokOJU• śl1zgaJf\C a1ę po wspawałych K_Iarę. Postrzelona~ . poz~rk.a~ ~łośhwl;l mimo pozo- I nagle wybuchnęła płaczem, odwracając twan, 
meblach. r<?,w'. dohrodusZ?o~1, ktore JeJ nada1.e tusza ..• To po której pociekły wielkie łzy. 

- Wolałabym cię juz nie wypuszczać wcale... me zona dła:ciebi~l To naprawdę nie ma .s~nsnl Tudziewicz ognrnął_ią ramieniem. 
Ale to już ostatni raz odchodzisz ocie ~ie. Od Czy ona sobi~ zdnJe. sp:awę. z teg!', że ty JeJ nie - No, uspokój się, Hanecz.ko ..•. Haneciko„. Nie 
jutra wszystlto się unieni. Beclziemy razem I - kochasz.. a ~1mo to zen1sz inę z Dl'? płacz„. 
twarz jej przybrała wyraz hl<>gie·go rozmarze- Tudz.iewicz wzruszyl ram~onami... Zdumieni przyjaciele hrabiego patrzyli na ~ 
nia. · - Nie zwraca na to uwagi - szepnął. S(.:!nę. 

- Dobra noc. Laro - powiedział n.i~oczekiwa· · - D~iwn~l . . d . . - Kto to jest? •.• Celek! - wołali. 
nie i ruszył do wyjścia. . - Nie mo~my 0. tymi.:. - 'f~dziewlcZ 0 yrr6 - A mówiłem, że on się kocha! - mruknął Rot 

Pobiegł.a za nim. , ~ł głowę, g~y~ w teJ.sameJ chwili przysunął się d-0 bielski. · 

N. t ed śloh „ d t mch Antoni Notylsk1. T d . . , 'ł . d k 1 h t 
- . ie masz remy prz . e~~ -: opy r: - Panowie! - wołał, trzymając kieliszek wrę. '!I ztewic~ zwroc1 się <? e ne~a, .Y ma o ~o. 

wala s1,ę panna L~ra •. skladaJL\~ wdz1ęc~nte us~ecz ku._ Dosyć tej tajemniczej rozmowy! Wojciesz· ~zY.l,rnny gabinet, a następme pow1edz1ał do przr 
ka w cmp. - B? Ja się tylko Cl eszęf - szczebiota- ku, nie męcz człowieka o dobę wcześniej. Od jutra Jacioł: . . . . 
ła, przy_trzY'?luJąC go za ręk~w •• · . , • i tak ~łz~e miął za swoje„. Napij się, Celuśl _ - Poczeka3cie na mme. N1eządługo hę.dę do 

- Nie, me mam - odpowiedział ohoJętme.. Przyjaciele _ wołał dalej Notylski, _ grzebiemy wasz.-y:cb usług. . . . 
Pocałował narzeczoną w rękę, po c~ym wyh1~gł kawalera i dlatego mam dosyć tej kawalerskiej . Zniknął zaraz z dziewczyną w są,g1edn1m pok& 

szybko. Przed domeni gorączkowo otw1erał drzwi cz tmosfer 1 JU. ł 
ki sportowego sa!llocliodu, nie mogąc trafić drż,. a _ Pij~~y lepiej! _mruknął Tudziewicz. Przyjaciele dyskut«:>wal~ czas ddu~szy mi~ą 
cą ręką kluczykiem w zamek, zasiadł wreszcie N d . A , . 1 rł N _ :,obą na temat Tu<lz1ew1cza i spotkanej przez n1ego 
do kierownicy i zaraz ruszył z wielką szybkością, '"":'· asz on~uan. ntos l?-8 r~cJę - P0 P,8 0 dztewczyny. I Notylski i Rozhielski przypuwtueli 
nie obejrzawszy się nawet na na:tzeczoną. tyls~~ego. Ro;-bielski, starając się utr:zymac w p-0- sobie teraz, że znali ją i widywali w towarzystwie 

K.lk , . . ,, .. C 1 t M • ztCJl sto1ąceJ. 1 I' d ·w' 
• l an~c1e. l!:unut ~zllleJ . e e_s yn aria? - Dziewcątek, dziewcątek, dziewcątek z va· u zie i~za. 

1 
• . • 

,Witold .trojga imion hr~bia Tudziew1cz wchodził riete •.. _ usiłował Ś>piewać. sepleniący bar?n Luf- - A.l~z ~o nap~wno ona: - ~derzał .siebie~ c~o. 
do gahmetu restauracyjnego, prowadzony przez ton starszy. podczas gdy Jego syn Kazimierz po- l<! Notylsk~. - Gdybym Ją poznał,. 11:igdyb)m Jej 
kełnern:. . ciągał go za rękaw i upominał ojca: nie zaczeptłl C:e.lek, b)'.'ł ~aki w nieJ ~!1kocluin~l 

,PokoJ był pe!en d~u tytoniowego i wrzawy, _Niech papa przes tanie, urżnął się już papai... . - .Ale prze.c1ez mowił. ze zerwał z nią zupeł.n.le , 
ktora w~D!~gł~ się na widok w.chodząc~go .. ~d sto- _Cicho bądź, smarkacznl-opędzał się Lufton. i wtedy to wyjechał tak nagle z~ gran!cę.„ . 
łu P.odm~li s~ę .czarno. ubrani panowie, JUiZ. pod· Notylski na chwiejnych nieco nogach stanął -Ale ~laczego tak , nagle wyJec:hał?.„ D~aczego 
chmielem,~ kieltszkam1 w rękach, krzycząc Jeden we drzwiach. zaręczył. s1ę ~Demską( - pytał Buhrowsk1. 
przez drugiego: . . . . . . - Zaraz będziecie mieli twarze rozjaśnione! .llo~i~lski rozpo~tarł rę<.:e. . . ~ 

.. - Jest nareszcie delikwent I Niech zyJel Niech ~prowadzę wam sam kwiat, najczarowniejsze - la~emn1~a.J ~le c!tce .zupełnie!> tym ~6~1c... 
p1Jel . . ., . . . oZdo-hy tego lokalu!.„ -zrobił filuterny gest pal- W teJ chwilf I udz1ewicz uchylił drzwi 1 dał 

-, <;elek! Nie spodziewahsmy .się c1eb1e t~k cami i zniknął za drzwiami. znak Bubrowsk1emu. . 
w:czesruel Ale masz 1 ta.k sporo kole1ek do odroh1e· Drzwi nie . zostały dokładnie domknięte przez - Wojc~echu - ~~pt~ł do niego gorączkowa, 
nial . . . . • . niezbyt trzeźwego ·pana Antoniego i słychać było wyprm.vadz1w~zy pr_~y Jacie la i;ia koryta~z. - ,P~ 

. Zrobiono mu. mte~sce. Tudziewicz z ~mą r6w- jak zaczepił na korytarzu kogoś, do kogo zwrócił sta~o,~iłem uciec. Wszystko Jedno ... Nie. sądz~1e 
me chtnurną, z Jaką zegnał narzećzoną, siacll przy su~ z hałaśliwym pijackim entuzjazmem: mnie złe!. .• Bez ~zg!~du na to, co .~łyszycie. W1e-
stole. . • . . _Kociaku prwpię.kny! Pierwszy raz cię tu wi· tzę w spraw1e~l~wosc. M~szę od~1~zc ter!1z do do-

- Wygląd~z, ~ak~yś ~iał JUtro me śl~ •. a po- dzęf Co za huzia!„. mu Hankę. \\'yJadę z. mą. Weznuemy .~lub.„ To 
grzeb, Dieza~ozneJ c!otk1~ - odezwał 11ę Jeden _ Pan mi pozwoli przejść _ odpowiedział spo- spotka1ue uwazam za znak OpatrznoscL, . 
z panow, Fehu Rozb1els~i. . . . kojny dźwięczny gł<HI kobiecy. Tudz1ew1cz mocno ~cisnął. r~ttę llubro~sktego 

- A tymc~asem zostaje ,IJ!ęzem b?gate1 dz1ew- - Kwiaciareczko, boginio! Kwiatuszkul Pociesz i zanim ten zdołał .pro~J~ o wyJasn1en1e, ~i.knąl. z& 
czyny! - zapiszczał Antom Notrtsk1, otyły łysa· sw<>im widokiem zasmucone kawalerskim pogrze- kotarą. Bubrowsk1 P.OSpieszył za n1m t UJr~ał, Jak 
wy hl.ondyn z monoklem, ~etkntętym w pokłady hem grono rozżalonych przyjaciół„. przyjaciel Jego, trzym~Jąc pod rękę odz1an~ w 
tł~teJ. s~ory,,co nadawało Jeg<> twarzy wyraz CO· _Proszę mnie pu.ścićl _krzyknęła kobieta na skromny płaszczyk kobietę, szybko wychodzi. 
naJmnteJ pocie~zny. . . . „ korytarzu i w tej samej chwili rozległ się huk: to Tudziew1cz wsiadł z kobietą do swego same· 

Je.den. z panow us. taw1ł szereg kiehs:tkow przed Qchnięty ręką kobiecą Notylski potoczył się na chodu 1 wkrótce zatrz~·mał się przed hranią jednej 
Tudzie~~~zem: • • . . drzwi, uderzył w nie plecami i niedomknięte otwo- z kamiemc na ulicy Siennej. 

- P11 · - p~wiedz1ał; :- To CI dobrze zrobi rzył na oścież. Na przeciw dMwi stała wyprosto· Otworzył drzwiczki. 
przTeddwyk~naniemchml~łlzkeilnkskiek~01.wyr!lk~I d wana młoda dziewczyna z fjałającą r.umieńcami _ Haneczko - mówił zaciskaJ·ąc r"ce na s'e1· 

u z1ew1cz wy y i a ie i.szkow Je en po d l"k J · · k.i 'eh' k' ' " d . e 1 atną twarzą. . eJ ~1e . e n1 ies ie oczy dN>bnej dłoni. - Nie spotkany się przez cały 
rugim. . . . , . h!yszcz~,ł~ ohur~e1;11em, ,pieMi falowały gwałtow· dz.eń, aż dopiero wieczorem, od razu na stacji. Po-

- Rze.c~y'!iście, wyglądasz tak, }ak~y:, Jutro nie. U łeJ miale?k10h staip w skr~nych czarnych jedziemy ociągiem podmiejskim, a po tym ja 
szedł na sc1~cie! -: mruk~ą! do Tudz1ewic.za. mlo· pantofe kach lezały rozrzuco!1e k~wtty. ~usty ko- już kupię Cnety i pojedziemy dalej pośpieszn):m 
dy boęaty z1e:rui8!1m•. WoJciec_h J:l.ubrowsk1, t, ko- szyk trzymała w r~ch. zac1ska1ąc na Jego kra- na Berlin. O ósmej bądź na dworcu!. .• Panuę· 
rzyst~Jąc z ocl":roc~n1a uwagi p1Jących, przysu- wędziach długie, cienkie paJ'USZki. taj!... 
nął się do Tudziewic~.: . • W tej sawej chwili nadbied gospodarz. W ół godziny p6źnie · hrabia Tudziewicz weho· 

- Od dwóch ~D1; Jestem w ~arszawie,. a ~te - Jak pant śmie? - ~~rczał, ~ym~chując rę· dził /o swego miesz,kanla. 
mogę z tobą .spoko1me porozmawLaĆ - powiedział kami. - Proszę się wynosict Gosc1 pant o-brażal... Zd . . lt ·1 ł . 
zciszonym głosem. - A chciałbym to uczynić Tudziewicz z.erwał się i stał wpatrzony w dziew- e5JmakuJą~ pa 0 • rzutkc~ s uz!łcemu: y B d ies?. 
choćby z tytułu naszej tyloletniej przyjaźni. Nie czynę jak urzeczony. - P ~Jesz wszys ie .mf'J.e rzec.z „. ę z • 
widzieliśmy się coprawda od dwóch lat. są_dzę jed· Gospodarz w przysitępie gniewu szarpnął kobie· w pog°Dohm przez cały ~zi~n JUtrze1szyk.ł •1 ."' 
nak, że nasze wzajemne stosu.nki nie uległy zmia· t„ za ramię. NotylEki, który 3·akoś stanął na no- :- 0 rMze, pr1~stzed.l J~SU.Jś ~ pana - 8 om si,.. 

w·d . . t , b d h' N' 't h . k d d słuzący. - am IS a Ja nte pana. 
lHe... . I ztę, ze Je~ hes ar z~!>rztygnę. io_lly.„ ~e g!1c , cłhdwycJł za ręk ab"! gosl?okharzacha. 1ru.gą '!Y· _List?_ Tudziewicl zmarszczył brwi._ Daj! 
rozumiem wego me umoru. V'5ta eczn1e Klara me ciągną o twarzy o iety J8 y c1a Ją UJą~ G k ł k t 
jest przecież brzydka. Trochę za pełna, ale to jesz.. pod brodę. ' orącz o":o r?zer~a, oper ę. 
cze nie powód do rozpaczy. I wreszcie daruj że „Ju!ro .o .p1ąteJ twoJ ~1~ z Klar' - ~~ł. -
stę wtrącam do nie swoich rzeczy, ale co cię skła- Nie prohuJ ~adnych wybit;gow, bo c1 to nic me po-
nia do tego ·ożenku? vwałeJCI• na 1narll:• tabrynn11, ni• n. może .. Jest~s śledzon)".. ~iem wszys~o. ~sta~ 9f' 

- Muszę - mruknął Tudziewicz. , puJcle n•łladownlctw. spokoJU dz1ew9zynę, ktorą .sP?tkałe~ Pa~1ęta~, ze 
- Dlaczego? Musisz? Jeśli ci chodzi o nłenią· Jl„ · JEDWAB do szyci1:. (namiastka) ~"' ze mną nie ma żartó~I Jezeli będziesz ttę opterał 

dze .•. Chętnie ci służ~. Przyjechałem na twÓj śllllb, e.ł.l1J.:.O.~... N 1 C 1 do szycia i cerowania. f.ł'.n ...... to wiesz, co nastąp.i ..• " 
ale mogi: się obv~ bez tej uroczystości. Wyjedziesz ~.....-~ t<1d•Jd• • 11•d•I• i •tanowcao 1 ••rkii ',&;~ ·Tudziewiez przec•ągnął ręką po czole, na któ· 
ze mną i koniec) I woi p_rzyjaciele zachodzą w gło- I ~ „ TRZY LIL IE" ~ rym wystąpił zimnv \)Ot. 

.wę, co cię właściwie ~kłania do ieco małżeństwa. ar.a cMeldłM-. Dałsą, du Jutro 

• 



Str. 5 

Na pollty.cznyn1? widnohręqu tyqod~ 

.W Anglii ez zmian 
mimo drmisii premiera Baldwina 

Zapowiedziana r oczekiwana 
zmiana rządu angielskiego na 
stąpiła w piąiteK. Zgodo.ie z 
przewiidywaniami premier 
.Baldwin · ustąpił miejsca kanc· 
lerzowi skarbu Neville Cham­
be rlai nowli, „oczyśchY5zy•• u-

· Kalendarz dnia 

Mal 

NIEDZIELA 
2 _po Ziei. św. 22 

Ew. O wezwa­
niu na ucztę. fe 
liksa.. pap. mę­
czennika. 

Słowiański1 Sułi· 
mira. 

Słońca wsch. '..i.23, 
zach. 1944. 

Księżyca wsch. -
23.05, zach. 8.01. 

WSTORIA PODAJE: 
!265 Urodził się Dante Alighieri 

we Florencji. genialny poeta 
włoski. 

1'31 Spalenie na stot1ie Joanny 
d Arc. 

tł3' śmierć Władysława Jagiełły. 
t918 Uwowa czasko-słowacka w 

Pittsburgu gwarant. autono­
mię Słowacji. 

JOANNA D' ARC 
Zwana także „Dziewicą Orleań· 

aką" podczas wojny Francji z An­
glią puycąniła się do ocalenia 
ojctyi:ny. Zw11ala spuloua na stosie 
~rzez Anglikuw w llQuen. Joanna 
Jest uosobieniem patriotyzmu fran­
c11:11ciego i jedną z największych 
eław dtiejowych Francji. W r. 1920 
zaliczona wstała w poczet świ~­
tych. 

PRZYSŁOWIA: 
Duro chrabl\5.te:zyków w maju 
Proso będzie, gdr.by w raju. 

HUMOlł 1 URECKI: 
Hodttt Nasr Eddiu EHedi wstępu­

je po jakimś czasie znów na ka:tal· 
nicę i pyta: 

- O pr1&wowierni. czy znanym 
wam jest pr.tedmiot mojego ka:ta· 
aia? - Znanym - odpowiui.la.ią 
wierni jednotgo<l.1ie. - Kiedy je5t 
znanym ,to .We pvtrzebuję wam o 
llim mówić. 

t..gromauzenł powstają w osłupie· 
ału. 

prredn.io stos.oo.ki wytworzo· 
ne tLStąi_pieniem z tronu króla 
.Edwaroa. 

ROZSĄDEK PRZECIW 
UCZUCIOM 

Wystąpiwszy przeciwko po 
przedmi~mu królowi, z racji 
jego planów małżeńskich, pre­
mier Baldwin był wyrazride· 
iem niemal całej zdrowej o­
pinii brytyjskiej. Stary i do­
świadczony mąż stanu godnie 
bronił interesów całego im· 
per.ium przeciwko osobie bar­
dzo popularnego i lubianego 
monarchy. Była to rola bardzo 
niewdzięczma i trudu.a. Trzeba 
było rozsądkiem występować 
przedwko uczuciom. 

W tym cz.asie premier Bal<l· 
win wniósł się n'a szczyt swo­
jej kariery politycznej i przej 
dzie do historii jako jeden z 
największych mężów stanu 
Wielkiej B,rytanii, jako ten, 
który uehronił imperium od 
wi-elkiego wstrząsu politycz­
nego. 

NIC SIĘ NIE ZMIENI 
Zmiana rzadu nie oznacz.a 

zmiany lLnii politycz.nej. Kie· 
runek de>tychczasowy wsta· 
nie nadaJ utrzymany. Polity­
ka oo.graniczna r ozostanie w 
tych samych ręka,ch, to jest 

S Hi*t'PfW9* 37E FTFF' 

l\a naa&el UJ01'andzle ••• 

Toni dentq t 
c2y1t: „Ząilkl, J(łk s4'. " 

(A. E.) - Ząb mie bol4 Jak n1ec. przym1ązal sobie do sto· 
mielka Anielka - skarżył się py. Na1Jl1tfJ1He kr.tyknął: „U­
pan Szymon Cyraj przyjacie- wa.gat t zamachnął się nogą z 
loroi. - Do dentysty chyba ralej sil,lJ. 
pójdę, pon eroaż że już WIJ Rozległ siq prze.,.aźliroy 
trzymac nie mogie. 10ru1sk. Pan Szymon spudl z 

- Z b.lJka spadłeś? - żach k-rzesla na podłogę i ryczal ro 
n41 aię pan Jerzy H.ynkow.'łki. n:eboglosy. 
- Do dentysty to tylko ofer· - Uoo ..• - jęczał, trzyma· 
mg lataJą, albo insze roarial9 ,i.1c stę za policzek. - Sto zhl 
z mokrem.l/ głowami. Po jakie tych daroaj za odszkodoroa. 
clwlere ci dent.lJxla? 'leb.lJ fo1 nie/ 
se z ciebie doil~ Będz:e ci~ - Ja? 
droa tygodnie maiszyną roier· - 1 akl Band.'i;to jeden/ 
cil, paskudztw rozmaitych do - Wariata odwalasz, czy 
głębi ci nakładzie.. N ie bąd:.: co? 
frajer, Szymku. Dentysta to _ Sam kolnięty ro nadbu-
nie dla naszego brata. dt>rokę jesteś Dentysta/ Zdro 

- 1 ylko co mam robić? Z rvy ząb mi royrroall 
bolącem zębem po śmiecie Ponieważ pan j erzy ro ża­
mam ganiać? Nagla smierć den sposób me chciał zapłacić 
mnie roeźmie takiem spo:so- "1tuzlotoroego odszkodowania, 

be~. Za trzy zlodsze to bym ci przeto stanął rychło przed S~-
dem Grodzkim. od razu tego zęba myrroal. No 

we metode posiadam. Panie sędzio najdroż-
Pan Szymon spojrzał podej szyi - mówił pomysłowy den 

rzlirote na przyjaciela. tysta. - O roieLe się naroet o-
- Zalervasz? myliłem co do zęba, to i tak 
_ Jak pragnę zdroroia, że Szymek stratny na tym nie 
· jest; bo jego wszystkie ząbki 

n•-:_ No to dobra, Bierz się za są takie jak ser: żółte i dziura 
robotę. roe. 

Pan Jerzy Rynkoroski zaka Takiem sposobem Szymek 
sal rękawy. tylko moczone żarcie ma pra-

- W esolo - rzekł. - Roz- roo wcinać, a cale to uzębienie 
łbu.w gębq. Któren. to ząb? trza, mu z p,ęby roye.k~mito-

- DruBi z leroe1 strony na roa~, na. co tym bardzie] z.a-
pierroszym piętrze. . I sl.i~zyl, ze serd~cznpch p,rzp~a-

. Operacja rozpoczę.la się. Pan cwł za odporoiedzialnosc cią­
Jerzg zaloiyl przyjacielomi ga. 
na nb nitkę, którei druai ko S!łd poroództroo oddalił. 

min. Edena. 
A polityka ta jest w 05tat­

nich czMach bardw żywa. 
Wielka Brytania, która przez 
lat trzymała się z daleK:a od 
wyścigu zbrojeni-owego i za­
gadnień europejskich, posta­
nowiła odstąpić od tej linii. 
Wielka Brytania stwierdziła, 
że jej polityka doiprowad'zić 
może do niepożądanych 
wstrząsów w Eu.r0opie, że gro­
zi również interesom impe· 
rJum. 

Zmiana zasadnic.rego kie­
run·k u polityki, nawiązanie 
ścisłego kontakt.u z Francją 
pociągnęło za so-bą natych­
miast u~pokojenie w Niem· 
czech i Włoozech. Rozumieją, 
że WieL'ka Brytania nie Zl\mie­
rza re.zygnować ze swojego 
przodujące"'o stamowiska na 
świecie. ~yścigu zbrojenia· 
weg.o z Anglią żadne mocar­
stwo europejiskie nie wytrzy­
ma i tutaj należy szukać źró· . 
deł n,agiej ustępliwości nie·. 
mieckie1_ t 

•.• TYLKO KOLONII 
Min. Scha<!ht korzystając z 

okazji otwarcia pawilonu nie· 
mieckiego na międzynarodo­
wej wystawie w Paryżu, przy 
był w towarzystwie szeregu 
osobistości politycznych celem 
nawtązania bliż.szego kontaktu 
z czołowymi kierownik.ami l 
polityki francuskiej. Minister 
Schacht kouferowa·ł kolejno z 
kilkoma członkami rządu i 

fNowoczesny cud 
spotęgował 
urodę moją o 50°lo 

finalnego franeuslciego przepisu 111„ 
knmitego paryskieiro Kremu Tokalon. 
\Vypróbowałarn ro :s :itad:i:iw1ajljcym 
wynikiem. Spójrz na ilustracje 1 i 2. 
Zastosowałam również nowy lektro-
1htyczny puder do twarzy, zawiera• 

Skóra mola była aawpÓł martwa- j11cy 1pecialne składniki, nadaj11ca 
zmarszczona, zwiędła I stara - 1kóne tak11 silq przyciągu1ia. jakq ma 

ehociai duchowo czułam 1ię jeszcze maines w stosunku. do stali. Puder 
bard:so młodo. Chętnie tańuyłam, lecs ten je1t niewidoczny i niepnema• 
nikt mnie do tańca nie prosił. Dzi· kalny. Trzyma t1ię pomimo deuc1a, 
1iejsi męiczyini ezaic.iit młodoici. k11pieli morski"j lub tańca w dunnej 
Poradziłam 1ię zatem specjalisty - 1ali balowej właśnie dzięki jego zet• 
koMlctyka. Stwierdził w mojej 1kóne paleniu &e 1kór11. Jest on 1preparo• 
brak biocelu - tel nnnej substancji, wany we wepaniałych, nowych kolorach. 
która ia~owuje skórę iwież11 1 jędrn11 lcontrolowany~h przez niezawoda11 m_. 
i młodaieńcz11. Wynnlezinno niedawno nyno; Rohot. Tea niezwykły wynalaze'lc·­
aaukowy sposób wydohvwania bioeela został nakła<lem kolosalnych kosztów 
1 rltibi skórntch thn"k młodych z„ie· nabyty pru1 firmę Tokalon. Moin1t ro 
rząt. Jest to iocel identyczny 1 tym, obecnie otrzymać pod nazw11 Pudra 
iaki uwiera DHZ& skóra. W cela 

1 

Toltal<>n. A otn umowa, któr11 firma To· 
odżywienia i oclmlodunia skóry 1est kalnn proponuje keidej kobiecie: o ile 
obecnie biocel, w odpowiecłniej pro· d1ii jeszcze nie uda 1ię Pani zdobył 
porcji, częici\ 1kładową Kremu To· 1 &erc1 upra(fnionesro mężczyzny, pie• 
kalon, sprPparnwanego wedluq ory• ni11rlza zo•tanq Pani zwrócone. 
""tt«O EW'* W\#&& 4, & RM'" 

oświadczył pubhcznie, że _____ -.:ri„„&mmz•-----1:111„mm11111mum111o1.-~„111 
Niemcy gowwe są przystąpić 
do międzynarodowej współ­
pracy, mającej na celu zabez· 
pieczeń1e pok oj u,domagŚJą się 
re<lynie pra'v kolonialnych. 
Po·dkreślił, że nie przemawia 
tyru razem w Lmieniu wlaiS· 
nym, ale na,ro<lu niemieckiego. 

Prasa paryska z uwagą śle­
dzi rozmo'\VY min. Schachta, 
a1e ,jest nadńl wstrzeru1ę„d1wa. 
~'rancja miała z.byt wiele 
pnykrych doświ.adczeń z 
,, 1emcam , by Każde ciepłe 
slówko brała za dobrą monetę. 
; .l!lllllleJ Jednak należy sic: 
'rzvć. że rozmow' nawiązane 

obecnie pl'Zez min. Schachta 
b~ą na drodze dyplomatycz­
nej cl.alej J~rowadzone. 

CZY DOJDZIE 
DO POROZUMłENIA 

Fran·cja rest skłonna do po· 
roiumienia. chodzi tyLko na 
jakich warunkach będzie je 
można osiągnąć i czy gwaran· 
cje niem1ec·k 1e bę4~ wys tar· 
czające. RLesza Niemiecka, 
jak z te.go wynika, bardzo so­
bie ceni współpracę politycz­
ną i przyjaźń Rzvmu, ale ma 
pełną świadomość, źe jest to 
a1eco za malo. Stąd właśnie 
próba porozwnienia się z Fra.n 
cją, co owacza również roli: 

:n;e do Anglii. 
Ale jak zaznaczyliśmy min. 

Schacht bada dopiero teren 
ja.~i _wyniki ~ę_d' ~rudno oczy· 
w1sc1e prrew1dz1ec. 

WLZTERY OCZY 
łm.ymne roz°'owy aksd z ,tzytemakaanł 

' ~· 

Zabrali serce na zawsze 
P. t.u.i!.J.{ z Lub1.ina donosi nam: cham, ją jedną i uiko~o innego ni• 
"lięu.ąc pewne~o razu w jcdnym 1 ~dy pokochać nie zdołam. 

z IDll!JSCOW ycu. !Un UJUałem i ... po- . lidy by mi n~Wt!l. OulhuWiła, OCZU• 
l(OCłllholil i;.1=nvi.1.ą 1ti1.io„c1ą u1e1.11u· cle lllOJC .b.ęd.tlt'. ~1e1.m1enne, bo bę­
ne uu, uO•.> cuc1.1b m1olle. duewo:tę. tlę ~:t.~Lęs~1wy łeJ s1.c1.ęi.c1em .. A!e 
uc.i;urowu1a wu1e U1.)'i.X.1em sw,>0:11 wtasn1e widzę, ze WOJa "'acu111a o!e 
uc.rn - z UaleK1ego h1 l!c.11utlu. Jej JeSl !i1.czę„uwaJ l..llul· tak na ogoł 
... a1pie, cuuou: w.; ki'OJone ni.~u wesoło usposobiona, jest po trochu 
ł"'J SL1uty 1ui: w u„11uecłlu śnicLmt me11111cllu11c1.~ą, n1ek1ed.y 01e . sły-
01elą LIODOW h.11Skaua Jasu,>ch 11ia· siy, .co. mow1ę, tę;;k.u1 1.a CL.)' ms. ~zy 
1ow<in.rcu wiosow, u..:a1a,1ąca twa- za k1ms..A1.e kto.J~bl tym. s.tczęshw· 
rz~ czJr.ę, czy oiła Jlł p.ęk.ną. . ce~r Je~el1 da J~J zasłuw~1e s~czę­

Nie nawily Ją uau·ęme zaloty 1 <>~.'e, o.tldrun mu Ją. lnac.teJ . n1gd_y. 
1>(>0J1·zonla, peme uw1elhieu1a ze 1uedys za. \~szelką cenę postan.ow1° 
sh'ony W)'1.woruycu m'>.1.czyzn: ie!R.„ dop1ąc celu. ~le Wucu1ua w 
Lz)·t łllOgłt:m poo1,>śłeć o czynLS uug w~c.t!l.la, 1u1 co i.1ę znnu!>1, ';'") b-
110myillnj m dla sieb.ef A jed.nak. ~o ~o. z.m1en1ł11. te~at ro~owy. 1 tak 
Clla1em Jlł już, ch<M: bez naJWIUeJ• JUZ JCSl s~~le. <..:zy mozei;i. D1l co nir 
szej, oez Jakiej kołwiek nadziei. to poradzie,. R~daktu~zel". 
Chwila ekst111.y u1iuęła, guy &ean1' ... 
iiię skończył 1 ta miła buźka twró· Mogę tylko Panu doradzić cier• 
cha się ku W)ji.ciu. pliwość i niesłabnącą miłość. Skoro 

Szedlem za nią, ;ak własny łe~ Pan .i:ywi poważne zamiary wobec 
cień. lleż wdzięku 1 swobody w JCJ p. Wacuni, niech Pan spróbuje po· 
rzeżb10uej ligu1·cel- Ach, czuję, że wówić z jej rodzicami i im się uaj• 
ta czarodzleji.ka nimfa zabrała mi pierw oświadczyć. Albo niech oni 
serce na za ws.te. . W tej chwili kto& wybadają to, czego Pan sam nie po­
nerwowo zatuymuje nrnie. To moj trafi. 
kołega. !'yta, czy ładny obraz, a ja -------------• nie miałem zielonego poJęcia o 
tym, co było na ekranie. 

Wreszcie raz widzę, że mój kole-

Chwila zakłopotania. Mowię, ie 
warto pójść. „Idź'', myśli;: „ł.a mu· 
szę gonić to cudne zjawisko"'. Nie· 
stety, we dogoniłem. Bylem wściek· 
ły, jak szaleniec, sam nie wiedząc,, 
na kogo. Nie tracąc jednak nadziel, 

1 
odwiedzałem bardzo często to samo 
kino i nawet miejsce. Dwa miesiące ' 
nie dały oczekiwanego wyniku. I 
ga, który kiedyś tak fatalnie mi 

O D 3 O G R O S Z Y przeszkodził, ~łania 11ię _jej.„ Popro­
siłem, by mnie przedstawił. Uczy. 
nil to chętnie. Oto już trzymam jej 
kochane łapki w swych dłoniach i sprie '.ajemy używa.ne pJyty gramo­

fonowe. „POLSKA Pt.YTA", Mar­
szałkowska 104. 

PLACE BUDOWLANE 

słyszę: „ Wacia jestem. A pańskie &lilóMM••mw..~:-.~-----
imię? . Bo. lnbię ~vszystk!c~ nł!ZY"'.ać 
po im1enm". MoJe szczęsc1e me mu1-
ło granic. Od t.ego c~a.s~ starł!łe~ 
się S{>Otykać z mą ezęscieJ, choc ni· ' 
gdy sej tego nie proponowałem. 

I spotykamy się . stale po dziś 
dzień. Z jej strony nawiązała się 
nić symf atii. Z mojej - płomienna, 

w pozostałeJ ilości sprzedaje tanio szczera głęboka miłość. Powiedzin-
1 na spłaty pełnomocnik właściciela. ła mi, że mam piękną duszę i.„ (nie 
Dojazd koleją z Dworca Wileńskie· dokończyła). Wszystko oddałbym La 
go (9 minutJ. Informacje na tere- to, by wiedzieć, co jeszcze che.lała 
nńch codziennie i w Warszawie,, powiedzieć, ale już ni~dr, więceJ .n~ 
Mokotowska 3-11, teL 9.93-02 w dni ten temat nie rozmawialiśmy. Wc1ąz 
powszed.uie w l{odz. 10-2 i ł-6 DJ>. zapewniam moia ukochana. że. l• ko 

W M. OGR. 

ZĄBKI 



str. I 

Serdecznym hołdem za trud wychowania Sprawcv katastrofr. kofe:owei 
liczciimr dziś Matki w dniu Ich świeta 

skazani. na więzienie 

W dniu dzisiejszym przyję­
t4 tr11dycj4 lat ubiegłych ob­
chodzić będzie cala Polska 
święto Matl.-i. Jedyny dzieri ro 
roku, ro którym roszystkie my 
śli, roszyatkie uczucia i roszyst 
kie sentymenty skupią się do­
okoła dobrego' matczynego ser 

niejszy za najsilniejsze uko­
"Chanie i za miłość, która nigdy 
nie royg.'tsa, który się nie koń 
czy nigdy. ' 

W Sąd7.it" Okręgowym w Kra 
kowie ódbyła się rozprawa 

botnika stale~o odpoczynku ro prteciwko urzę<ln :kowi kołe-
ciągu roku, tak jak obecna jowemu st. Kraków, Antonie­
ro&ka torzy się o ludzki odpo mu Kuzeniczakowi i masŁyn1-
czyn·ek dla robotnika' "' ciągu nie Kazimierzowi Tvral«kie­
dnia. mu, oskarżonym o sp0wodowa 

Jedna tylko matka„ ta rvla- nie katastrofy kolejowej w 
sme matka, która hvOrży dzie dn. 12 lutego h. r. na linii Kra 
lo · najroiększe, bo dostarcza na 'ków - Grzegórzki, skutkiem 

której poniód śmierć przem1 
arszC1wy. Lu<łwi~ 

W ars za w<1ki. 
Zapadł wyrok skazu .iąc-y lu 

zemczaka. na l rok wit;7.it-nia 
bez zawi~szcnia . w.ykouan1a ka 
ry. a Tyralo;;kit•l.l'o nłł fl1i~ roku 
więzienia z zawieszeniem.. 

Oba_j skazani zapowiedzieli 
apelację. 

. ca i . złożą . mu hold najserdecz-

Każdy czloroiek ma chroilę 
sroojego roytchnienia. W ysilek 
dlugich lat IV'łllki śroiata pra­
C.fJ szedł przede roszystkim ro 
kierunku royroalc:zenia dla ro-

. :~i,si1po~;;;~~~~~:s:u;t Małżonkowie zamor~ow iii służąt• 
tkwi od rurekoro na1dammej- • · · 'I 

. «ERMlf ~r!dftRY'mya?a nych ro irviętym niewolni- celem zdobycia.„ paszportu -
ctroie obowiązku, pozbamiona 
nie tylko urlopu, nie (l}lko roy 
tchn~enia śroiątecznego, ale 
zwykłego dziennego roypoczyn 

' ' 

A11yra 6ianeqo 
na olejliach 
o/ifA!n!Jr:h 

prke~ 

li,,.me • 

CILOT 
~ • „ PA·Rl~ 

. i 

. . , 

ku. 
I jeśli którekolmiek % licz­

nych „iroiąt", „dni„ i uroczy­
stości mają glqbokie swoje uza 
sadnienie, to ro piermnym 
rzt:dzie rolaśn;e Śroięto Malki. 
Porninniśmy je dlatego ucz­

cić jak · najgodniej i jak naj­
serdeczniej. Poroinjśmy po­
zroolić · matce odpocząć, oto­
czyć ją serdecznością jak naj­
m:ększą, która by nie tylko ro 
dniu jednym trroala i nie tyl-

"ko dnia następnego, ale taką 
serdecznością która by trroala 
zawsze przez jak najdłuższe 

RYGA. Sąd wojenny skazał 
na karę śmierci prze pow1esze 

lata i stanoroila najlepsze 
dziękczynienie, za jej n ieprze 
spane noce nad dziecięcą ko­
lebką, za jej trud royclwrvaro 
czy i za jej ukochanie. 
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nie nie.jakiego Stan!łewicza, 
zaś żonę jego na lO lat cięż. 
kiego więzienia za zamordc.>wa 
nie służącej. 

Celem tego morderc;twa by. 
ło .zdobycie paszportu. bez .'któ 
rego nie mogli wynająć rtl!e&z. 
kania, ponieważ StanileW'icz 
ściganr był jako dezerter. i· a­
"~rywa fię wraz z żoną ·w le­
s:e. 

Na podstawie tego paupor 
tu Stanilcwrczowa wyna.ięła 
mieszkanie, w którym ukry. 
wał się nadal jej mąż. Tl'.upa 
służącej z ciężarl:'m„ u nóg zna. 
ieźli rybacy po dwóch miesią-
cach w jeziorze. · 

Oryginalne szwedzkie 

MASZYNY DO SZYCIA · 

ALFA 
MODEL 1937 r., 

to szczyt doskonałości 

Wyrób zak.łndów Husquaraa 
Skład fabr. na Polskę Tow. Alfa· 
Lavat, Warszawa, Tamli:a 3 i Al. 

Jero1..olimska 3!§. 

UDZIELAMY KREDYTU 

Ś~ierC 2 pasat~r6w 
po·dczas katastrofy 

KRóLEWIEC. - Z Kowna Pae­
szą: w Szaflach na prżejeźdde_.' ko­
lejowym pociąg pospieszny · Kowao 
- Ryga zderzył się z samochodem 
osobowym. 

Samochód uległ znpełnema -roz.. 
biciu, zaś dwaj pasażerowie ponie­
śli śmierć na miejscu. 

3 miliony tonn· 
błota zalało 
maasteczko 

lfEKSYK. - Obsunęła się ziemia 
w zagłębiu naftowym w póbłit• 
m. Tlelpujahua. 3 miliony tonn bło. 
ta, przesiąknięteso naft11 zalało mia­
steczko, rozlewając się na przestr.-te• 
ni 3 klm. Dotychczas wydobyło 51 
tropy oraz 24 rannych, z cz~go JO 
ciężko. 

ZUPEł~NIE BEZPLA TNIE! 
Wszechłw.atoweJ Ił• 
wy Jasnowidz. Pr1>f. 
Dżami. zalożyc:eł •• Po­
rlidn :a żvc:a" w Ber· 
, n:e I Dreźn :e, twor· 
:a dzieł 1t•trolog:c.1-
,iych. O ila wedle 
obl ;czełl lc&ballstycz· 
nych i wizf : medJa•neJ 
wygr11ne nastąpi, prze 
śle lcatdemu zi;iasza­
iącemu s .ę zupełni• 

d i rmo los. Jasnowidz Prof. Dtami dale 
lrnżdemu stuprocentowe przepow.edn.tt. 
Zdobędziesz tlucz, l:t6:ym otworzys~ sobie 
wrota do szczęśc : a I dobrobytu. T11jemnia1 
loterii lkwl w Twoim lm:en:u. Podaj imi•, 
datę urodzen:a, lclll:a wlo~ćw dla koniak• 
tu oraz lolograt :ę ,(o Ile posiadasz), a po­
.,,,iem Ci, k·ledy, i le I czy wogóle wygrasz. 
Przepowiedn:e, wslcaz6wlcl, horoskopy: i.,. 
ciowe, miłosne, ktadziete, zakopane star• 
by, odnalez ienie zag inonych osób t!illle>­
wi11 tajemnice Twego szczęścia. Nades!łl 
jeden złoty ne porto. Bezi:iłatnydl horos· 
kop6w nie wv•yła111. Poradnia ~a Jaa110o 
widu PTof. Dłaiwl, Kraków, , *f•lopoi. 5. 
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· Jadzia wyjechała po aresztowaniu Tadeusza do Wawra, 
gdzie miała odszukać mieszkanie Anastazji. która mieszka­
ła tam ze swym mężem, znanym bojowcem. Idąc lasem usly­
siała w lesie rozmowę szpiclów !-.policjantów, którzy szh 
właśnie aresztować Anastazję wraz z jej mężem. Jadzia 

· s~ybko J!Obiegła i zdążyła zaP.uk.ać do okna: 
':- - Utwórzcie! Otwórzciel - krzyczała. - Prę-

dzej ! Prędzej! 
· Nie jest jeszcze pewna, a jednak wyczuwa. że 
natrafiła na odpowiednie drzwi, na chatę, w któ­
rej właśnie mieszka Anaftazja. 

Drzwi się nagle otworzyły. Na postać Jadzi 
padł snop światła. Na progu ukazał się wysoki 
barczysty mężczyzna, spoglądając na nią zdziwio­
ny~ a zarazem podetrzJiwym wzrokiem. 

_;. Co się stało? Kim pani jest? - pyta hardziej 
zanJ~_pokojony, aniżeli zdziwiony. 

Waha f-ię, co ma odpowiedzieć. Jest zziajana. 
Biegła co tchu, spogląda na niego. wystraszona, 

' w .końcu ·,myśli: · 
. - To chyba mąż Anastazji. Trzeba mu wszyst-

ko powiedzieć.„ · 
. - . O co i:hodzi? - pyta znów wysoki mężczy-
zna i przy świetle elektrycznej lampki, którą ma 
w ręk~. spogląda na nią pożądliwym wzrokiem. 
; - \..-zy tu mieszka.„ - pyta znowu i nie koń­
czy zdania, bowiem z powodu przeżyć tego dnia 
i zamieszania zapomniała, jak się nazywa znajomy 
Anastazji. - Czy„. czy.„ Anastazja jest w domu? 

- Anastazja? - powtó.rzył raz jeszcze wysoki 
jegomość i wpił się wzrokiem w twarz J acl · 
Tak,, jest tu„. 

- Słuchajcie„. Za chwilę przybędzie tu poli­
. ej-a ••• _N~ pan ucieka.„ Niech pan natychmiast 

··. ucieka. .• 
Mówi zasapanym głosem, urywanymi zdaniami. 
Ale barczysty mężczyzna zdaje się nie być zbyt­

nio przejęty tymi słowami. Jadzia nawet nie zau-
:f!l!~ ja~ na -~ą~ikach jego . u.st śli~ga _ s~ę uś-

• ~ -...... ::--'F11.k;--pałieja:.: ~est··A'iias'Ułtja~ ~·, -...... " 
;: -.... - Pr9Szę,, niech pani wejdzie, _,_•powiada męż­
·. czyzna i szeroko ·otwiera drzwi. 

.. ~,.,_. - Jestem Jadzia ... Być może nie zna mnie pan. 
' ·· Napewno nie zna mnie pan.„ Nie, nie mogę wejść 
.. · 1~zlpm_ ,ty~o t~dy. lasem. p::itr~ę, połłcja. Slysz(lłam 

-}a"k'. mow1ą mlf:dzy sobą, ze idą tutaJ, do Anasta­
.zji..~ J.Jciekajcie, czym prędzej ucieka.icie ... Prędzej. 
·2$ chwilę będzie tu policja.„ Ale gdzie jest Ana-
stazja?„. · 
' Jadzia jerl tak zmieszana, że nie wie, . co się 
z nią dzieje. 

- Anastazja jest w mieszkaniu - -odpowiada 
młodzieniec. - Proszę, niech pani wejdzie.„ 

Czyni ruch ręką, jak gdyby zapraszał ją do 
środka, do mieszkania. 

- Ale gdzie jest Anastazja? Czy jest chora ... -
1p~ Jadzia i mi:inowoli przestąpiła próg miesz­
kama. -

W tej samej chwili barczysty mQżczyzna zatrza· 
snął drzwi za nią i zaryglował je. 

Jad.da poczuła gwałtowne bicie serca. Strach 
nią zawładnął, zapytała: 

- Przepraszam, jak widzę pomyliłam się ... To 
nie tutaj„. Jak się pan właściwie nazywa ... ? 

W zamieszaniu nie może wciąż przypomnieć so­
bie, jak się nazywa ten przyjaciel Anastazfi. 

f'l'S *' ,,..,... 

Bill NA 

- Proszę wejść! - ujmuje ;, batc&ysły mę> 
czyzna pod ramię. Jadzia zauważyła, te jego oczy 
poczęły nagle dziwnie " hłynczeć. 

- Otworzyć drzwi! - krzyknęła nagle Jadzia. 
zrozumiawszy ~zcie.. że wpó.dła do zupełnie nie­
właściwego mieszkania, że znajduje się w ręku ja-
kiegoś typa spod ciemnej gwiazdy. . 

- Przeciet pani ma jakąś sprawę do załatwie­
nia z Anastazją„. Proezę wejść - nie opuszcza jej 
teraz ani na krok. 

- Nie, ·pomyliłam się... To nie tutaj.„ A pan 
niepotrzebnie żartuje. Proszę szybko otworzyć 
drzwi„. Natychmiaft proszę otworzyć.„ • 

Młodzieniec roześmiał się tak gburowatym ~nue­
chem, że dreszcz przeszył Jadzię. Krzyknęł!l:. 

- Natychmias.th proszę otworzyć drZWl 1 wy­
puścić llllD.ie siądl 

- Prrecież masz interes do Anastazji? ••• Ha?.„ 
Mają ją aresztować?.„ Ha?„. Złodziejka. prawda? 
A może zwykła pziewucha? · 

- Otworzyć drzwi! Krzyczy zrozpaczona Ja-. 
dzia. - Otworzyć drzwi! 

- Dziewucha i tak boi się mężczyzny?„. Zaro­
bifz u mnie, chodź, nie bój się„. 

- Otwórz drzwi, bo będę krzyczeć! . 
- W lesie wawerskim w nocy nikt ciebie nie 

usłyszy.„ Chyba tylko d.l'Zewa i myszy„. 
- Otworzyć drzwi! - usiłuje Jadzia wyrwać 

się z jego rąk. - Wypuść mnie pan, nie jestem 
prostytulką, jestem uczciwą kub.etą„. 

- Chce; che, che„. Gdybyś była uczciwa, nie 
miałabyś do czynienia z policją ... Ty nie bujaj.„ 

- Pan pomylił się. je~tem uczciwą kob.etą, 
Polką i tylko takie są teraz przez polic.ję prześla­
dowane ... Przt>śladuje ~as. carska policj~,' ho wa.1-
ezymy·o Palską wolną i mepodległą.„ Niech m.me 
pan siąd wypuści, pan poslttpuje bardzo brzyd­
ko ... Tak uczciwy Polak nie powinien postępować ... 

- Ach, -tak! Vi-ęc mam <lo czynienia z panną, 
eo Jfu.nrbyrznce:.:~J'*~ ~<fla.zywacie. .• No, ehodź 
tu ze urną; ośłodz mi kochanie tę noc letnią.„ Smut­
no mi samemu ... 

U iął ją w ramiona, ona miłuje wyrwać się z je­
go rą'k. ale nie może dać sobie z nim rady. ho jest 
to silny, barczysty mężczyzna. 

Juk nilkę, b:erze ją w ramiona i zanosi do po­
koju, w którym znajdują się jakieś stare, połama­
ne meble: łóżko, krzesła, stolik.„ 

Rzuca Jadzię na łóżko, mocno ją ujął w swe 
dłome. 

Jadzia chwyta się ostatniego środka: zaczyna 
krzyczeć: 

- H.atun.ku! Ratunku! 
Mężczyzna roześmiał się: 
- Czego się wydzie!l1sz? I tak nikt ciehie n:e 

usłyszy... -
- Ratunku! . 
- Stul gębę! · 
- Ratunku! Ratunku! - krzyczy Jadzia co sił . 

Dalszy ciąg powieści 
,,Jłqentha C 46'' 

w jutrzejszym numerze 
I 

A HMMS 

GSTE 
. . 

. '~ Milcz, ły ulicznico I 
- Ratujcie! Ratunku! Rafo}.cie1- krzyczy Ja. 

dzia ochrypłym głosem. .. 
Sytuacja jest je.dnak rozpaczliwa. Jadzia zdaje 

sobie sprawę, że wołaniem o pomoc· nic nie w~kórą. 
Przeciwnie, może tylko pogorszyć swój stan. 

Rozjuszony chłop przemocą zmusi ją do uległości. 
jak widać. wpadła do mieszkania jakiegoś 

przestępcy,_ złodzieja czy rzezimieszka. Jest to typ 
s-pod ciemne}.gwiazdy, który napewno nie zna lito­
ści~ jego twarz nahi<~gła· krwią,, jego usta ociekają­
ce śliną świadczą o tym, że.nie .'wypuści jej zanim 
nie osiągnie celu swych zamierzeń... . 

Nie, wołaniem o pomoc" napewno •nic itle wsk6rJLf 
Trzeba więc wymyśleć co innego, :' coś takiego. 

co zaskoczyłoby tego szubrawcę. -Może go zmóa 
tylko podstępem .. 

Zamilkła na chwilę. _ . 
Nie zdoła już te.raz uratować ani Anastazji, anJ 

Janka. Niech więc chociaż siebie wyratuje z r.ą}C 
tego łotra. · · · 

Westchnęła ci~ko i powiedziała: 
- Pan pozwoli mi na chwilę .usiąść! 
- Tak, to co innego! Mówifz tera:t.,,iak mąCłry 

człowiek, tak to lubię.„ Proszę bardzo, możesz 
usiąść„. _ 

- jestem strasznie zmęczona„. Stra:sZnie zm.ę.. 
czona. - Siara się zyskać na czasie · Jadzia. . ' 

- Nie szkodzi, nie zabraknie czasu na odpoczy• 
nek.„ w końcu zrozumiałaś, koteczku, 'ze nie i~ 
stem żadnym zbójem ani bandytą .•• Jestem. nicze.. 
go sobie, ha? ... Nie jedna dziewczyna za mną sza­
lała.„ Ale ty podobasz mi -się„. Ładna jesteś„. No, 
i elegancka.„ 

- Napiłabym. się wody„. A może ma pan her• 
baty.„ . · ·' . 

- Zaraz, ptaszątko miłe, ąle .żebyś iµj ·~Qie ·wy• 
fruoęla, zamknę przede wszy~tkim okienni<'e. . 

Zbliżył się do okna, zatrzasnął.1 ok1e.nnice, ~ 
czy~ ~v'f;'Sz~d_ł 'do korytaJ;.~Y~-~ . • . 4~ ~ ~· · .ze 
szklanką mleka. i · · ro , g~ . • ~i · ;' ;- 1 ".' 

· - Napij się przede wszystkim· lll:łelta ... W'fCłzisi, 
jaki szlechetny jestem? - objął ją zrłó~, wpół. ' : 

- Chwileczkę, niech się przede· wszystkim na.~ 
piję. mleka, a po tym ... Po tym. . · 

Jadzia powzięła już niezłomne pos-ianowieni~ 
Trzeba grać na zwłokę. . 

- Racja, racja.„ Przede wszystkim poz\vol~ cl 
odpocząć, napić się.. . . . · 

Stanął przy' niej i namiętnym wzroki.em przy­
glądał się jej pięknej postaci, jej śliczn· .e zak.i:oj~ 
nym ustom. Gdy Epecjałnie powoli, małymi ły~ami 
piła mleko - krzyknął: . · ' .. ;· 

- Pospiesz się„. Nie pożałuję ci {Ille~~.".,. Ą rano', 
pójdziesz sobie! Pan Bóg ciebie zesłał,· bo mi sa:O. 
memu było tu barJzo smutno.„ , ,," '.„ -·. : · · 

Rzucił się na nią, położył ją przemoeif M 'ló'pctt. · 
ale ona spokojnym gło~em powstrzymała ·go·· znów 
na chwilę: . · · ;: 

-- Proszę pana, przeciei mamy wiele cza.su„; 
Chcę panu co6 opowiedzieć! 

- Słucham cię! 
Ale w tej samej chwili rozległo się. pukanie do 

drzwi. Któż to może być? - zerwał się z miejs.ca 
niespokojnie mężczyzna_ 

(Dalszy ciąg jutro) 

,,Ki,,, I e.!i 1 
dr. Brand'-'? 

· Sensacirinv film powieściowy z żyda podz~emneao świata Amervki 
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PRYWATNE KOEDUKACYJNE 

G'imncizjum Kupie·ckie 
Stowarzyszenia Szkół Handlowych 

w p·10TRKOWIE TRYB., ul. Pasaż. Rudowskiego 4. · 
Gimnazjum przygotowuje młodzież obojga płCi do objęcia stanowisk w 

urzędach państwowych, instytucjach samorządowych, bankach, spółdzielniach 

przedsiębiorstwach handlowych i prze~ysłowych oraz kształci na samodzielnych 

kupców i przedsiębiorców. 

, Absolwentom Gimnazjum Kupieckiego 

liceów, zawodowych i ogólnokształcących. 

przysługuje ·prawo wstępu do 

' Do· Gimnazjum przyjmuje się młodzież w wieku 13 - 17 lat że ·świadectwem 

u~ończeąia 6 oddziałów ~ - 7 klasowyc~ publicznyeh szkół powszechnych. 

· · Zaph1y w kancelarji Gimnazjum od 5 - 19 czerwca, w godz. 10 - 13. Eg~amin 

wstępny ·rozpoczyna się w dn. 22 czerwca. · 

Nr. 14" 

Gimnazjum Męskie hwarzystwa Szkoły Sradniej w Piotrkowie-Try~., 
ul. PIERACKIEGO Nr. 1 

(z prawami gimnazjom państwowego) 

Zapisy kandydatów do klas I, II, III i IV w terminie przed. 
wakacyjnym odbt;dą się w czasie od 1 do 15 czerwca r.b. 

Egzaminy wstępne zgodnie z zarządz.enicm Kuratorium 
rozpoczną sifi (w terminie przedwakacyjnym) 17 czerwca. 

Dzieci pracowników ko\ejowych,urzędników pailstwowych 
i niezamo żny ch korzystają ze znacznych ulg. 

Uczniowie o postępach dobrych opłacają w kl. I-ej ta. 
ksę gimnazjum państwowego. Dyrekcja 

!'va fali radiowej 

Oryginalne słuchowisko góral· 
skie w Teatrze Wyobrainl 
Z motywów pięknej góralskiej 

ł.egendy, o jaśku, „Pyrtałowom 

· NOWe·· 'Prawa jazdy Zab.6jsl~Q 
o trochę siana 

dusycke z . diabłem tańcował" 
stworzył Tadeusz Kański ory­
ginalne słuchowisko, ilustrowa­
ne muzyka Czesława Halskiego. 
Ciekawy tekst w rwarze gó­
ralskiej, bijący z utworu urok Schubert w transkrypcjach 
świeżości prymitywu · i piękna fortepianowych przez radło 
ilustracja muzyczna stapiają się . J,łozw~j motoryzacji w Piotrkowie . 

W. dniu• wczorajszym Komi­
sja Egzaminacyjna Automobil· 
klubu Łódzkiego przeprowa­
dziła na Kursach samochodo­
wych J. Papinskiego · w Piotr­
kowie egzamin kandydatów na 
prawo jazdy. . 

W wyniku · egzamińu prawo 
jazdy samochodowe (zielone) 
otrzymali ·pp.: prezydent mia­
sta Stefan Fiszer insp. samorz. 
Baranowski Stan., dyr. Kei! 
Edw., insp. szkolny Mucha Ste­
fan, prof. Meyer Miecz., adw. 
Nowak Boi., apł. adw; Rzeźni­
cki Wład. (poprzednio uzyskał 
motocyklowe ·prawo jazdy), dr. 
Rosenberg Z.~ dr. Siniarski Ste­
fa-n, dr. Śpi'ewak · Stanisław, dr. 
Steinberg N.„ - inż. Zagrzejewski 
Marfan; motocyklowe prawo 
jazdy pt-rzymał p. Ogrodzki Sta­
nisław; zawodowe prawo jazdy 

z: 

(cżerwone na samochody pu­
bliczne) otrzymali pp. Kuczbor­
ski Zbigniew, Smoliński Leon. 

Należy zaznaczyć, że wszys­
cy przystępujący do egzaminu 
byli · należycie przygotowani i 
zdali egzamin z wynikiem do­
brym, co świadczy o wysokim 
poziomie nauczania na Kursach 
samochodowych J. Papińskie· 
go. 
Wykłady dla nowego komp­

letu kandydatów rozpoczynają 
się w początku czerwca r.b. i 
trwać będą do · połowy lipca 
r.b. Informacje codziennie w se­
kretariacie kursów ul. Piastow­
ska 1, lub telefonicznie 10·40. 

Kino „CZARY" w następnym 
programie z uroczą Martą 

Eggert Kiepurową w filmie p.t. 

"PAI.AC WE FLANDRII" 

. WQtroba· jesr filtrem dla krwi. 
Zanie czyszzona krew może dziestoletnie doświadczenie wy­

pO\yodować szereg rozmaitych kazało, że w chorobach na tle 
dolegliwo.ści, bóle artretyczne, złej puemiany materii, chro­
zdęcia, odbijania, bóle w wą- nicznego zaparcia, kamieniach 
trobie, niesmak w ustach, brak żółciowych, żółtaczce, artretyź-

. apetytu, ; skłonność do tycia, mie ma zastosowanie nCholeki· 
plamy i, , wyrzuty na skórze, naza" H. Niemojewskiego. 
Choroby złej przemiany materii Broszury bezpłatnie wysyła 

· niszczą órganizm I przyłpiesza· laboratorium fizjologiczno-che· 
• ją starołć. miczne "Cholekinaza" H. Niemo• 

Ra~jonalną, zgodną z naturą jewskiego, Warszawa, Nowy 
1 kutacją jest normowanie czyn- Swiat 5 oraz apteki I składy 
ności: wąhoby i nerek. Dwu- apteczne. 

~~ BE11RYGillY 

CENA CZAJNIKA ELEKTRYCZNEGO OD ZŁ 18.50 

SPŁATY OD 1.50 ., ZŁ NIESIĘCZNIE. DOPŁYW (S1..NUR) 

BEZPŁATNIE. PROPAGANDO W A SPRZEDAŻ W SKLE-

PIE ELEKTROWNI ORAZ U AKWIZYTORÓW 

W dniu 26 bm. o gooz. 16,30 
we wsi KGlmorniki, gm. Bogu­
sławice w cz'asie sprzeczki o 
kładzenie siana na wspólny 
strych Biernacki Józef, lat 28, 
rolnik, zastrzelił z niel@galnie 
posiadanego rewolweru swego 
szwagra K'.rawczyka Antoniego, 
kładąc. go trupem na miejscu. 
Biernackiego zatrz'ymano i prze· 
kazano · władzom sądowym. 

' 
VVlaściwa 

propaganda ga:tu 
Dyrekcja Gazowni Miejskiej 

w Piotrkowie od ·pewnego cza­
su stosuje bardzo racjonalną i 
nowocze·sną metodę propago­
wania zużywania gazu Nowe 
kierownictwo tej samorządowej 
placówki gospodaczej spoczy­
waa obecnie w rąkach dob­
rych fachowców doceniających 
znaczenie reklamy jako nieza­
wodnego środka zwiększenia 
obrotów. 

Idąc dalej w tym kierunku 
Zarząd Gazowni organizuje sze­
reg pokazów gotowania na ga­
zie. We środę, dnia 2 czerwca 
b.r. o godzinie a po południu 
jak brzmi oficialne ogłoszenie 
Gazowni odbędzie się w loka­
lu Zw. Pani Domu przy ul. Sło­
wackiego· 14. 

Przetarg 
Ubezpieczalnia Społeczna w 

Piotrkowie Tryb. ul. Pierackie­
go 3, ogł.ąsza przetarg na bu­
dowq budynku gospodarczeg0. 

Wszelkie informacje otrzymać 
można w Ubezpieczalni Społe­
cznej pokój Nr. 25 (Referat go­
spodarczy) codziennie w go­
dzinach od 8 do 13 tamże śle­
pe kosztorysy za opłatą .zł 2 
(dwn). 

Oferty w zapięczytowanych 
kopertach składać należy na 
rQce przewodniczącego urzędu-
jącej Komisji ·gospodarczej w 
dniu 9 czerwca 1937 roku, we 
wtorek, w godzinach od 12·ej 
do 13-ej, w Ubezpieczalni Spo­
łecznej, pokój Nr. 38. 

Do ofert załączyć nalefy kwit 
na złożone wadium w wysoko­
ści 5 proc. oferowanej sumy. 

Do oferowania mogą przy­
stąpić majstrowie budowlani i 
przedsittbiorcy. 

w słuchowisku w · harmonijną Niezmierna melodyjność, głę­
całość. Słuchowisko to usłyny- boka liryka~ a przy tym nad. 
my ze Lwowa dn. 30 n:iaja l;>.r. zwyczajna prostota Schuberta 
o godz. 17.00 w · wykonaniu zachęc'ały i zachęcają dotych. 
artystów teatrów miejskich. czas kompozytorów do prze. 

Koncerty w radio . rabiania utworów schubertow. 
skich. Opracowali je przede 

_ Dnia 30 maja t.j. w niedzielę wszystkim kompozytorzy XIX 
znajdą słuchacze w programie wieku, epoki poszubertowskiej, 
kilka koncertów o różnorodnym dodając do prostej ich faktury 
Ćharakterze, których będą mo- element wirtuozowski. Celował 
gli wysłu~hać wedle własnego w tym Liszt, którego transkry. 
upodobama. O godz. 16.15 or· pcjc utworów Schuberta figuru· 
k1estra Ada!lla Hermana wyko- ją dotychczas w repertuarze 
na. przed m1kro~onem .krakow-. każdego pianisty. Kilka z nich 
sk1m parafrazy 1 fanta~Je na te- oraz opracowania Tausinga U· 

maty dawnych melo~yJ. O godz. słyszą radiosłuchacze dnia 30 
;9.30_ u~łY:s~ą, t~d1os~uchacze maja 0 godzi 20.00 w wykona· 
sląsk1e p1esm zołmersk1e, opra- niu pianisty Zygmunta Lisic· 
cowane przez Jerzego Langma- k"eao 
na w wykonaniu Chóru Praco- 1 6 

• 

wników Magistratu miasta Ka- ~!!!!!!!!~~!!!!!!!!!~~~~!!!!!!!!~~ 

fowic. o godz. 21.00 koncert Poszukujemy 
rozry)Vkowy orkiestry Polskie­
go Radia pod dyr. M. Mierzeje­
wskiego przyniesie walce, uwer­
tury i potpourri z lubianych o­
peretek Abrahama, Straussa 
i innych. Muzyka taneczna z 
udziałem „Czwórki Radiowej", 
która śpiewać będzie refrćny 
(22.30) zamknie program rozry­
wkowy stacji raszyńskiej. 

zaufanego pana (zawód i miejsce za. 
mieszkania obojętne). któremu na miej· 
scu urządzimy samodzielną rejonow~ 
składnicę wysyłkową (bez składu). Sta. 
ły ·miesięczny dochód zł 580. Zgłosze· 
nia pod „7s• do „Adema", Box 187, 
Klagenfurt - Au11tria. · 

Składajcie ·Oil FON. 
' 

Uwaga! Uwaga! 
Pamlęlalclel 

Że do kaidego zdjęcia od komunji św. otrzymasz 
bezpłatnie portret, tylko w zakładzie fotograficzno-portre­
towym L. CHWASTOWSICIEGO Piotrków Tryb. Słowac­
kiego 24. · 

A wiqc przed dokonaniem zdjqcia do komunji św. 
prosimy wstąpić do nas. 

Zakład wykonuje portrety, oraz fotografje do wszel­
kich dowodów osobistych. 

Zakład chrześcijański! . Ceny ńiskieł 
Przyjmuje roboty amatorskie! · 

NAJTANIEJ NAJSZYBCIEJ NAJCZYŚCIEJ 

gotuje się na GA ZIE! 
A w jaki spos9b - pouczy o tym nasz 

P .okaz 
gotowania na kuchenkach gazowych, -

na który zapraszają wszystkie Panie domu 

Zastrzega się wybór oferen-
ta, względnie unieważnienia I, 

I 
przetargu. 

Gazownia Miejska i Związek Pań Doma. 

Pokaz odbędzie się w lokalu Związku Pań 

Domo w środę dn. 2 czerwca r.b. o i'Odz. 6 popoł. 
Ubezpieczalnia Społeczna ~ 

w Piotrkowie Trybun. 1 1~i0iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii..:;: 
„„„„„„,..„„„„ .............. „ ... „ .• „. ... „„„„„„„„.„„„„„„„„„„„„„„. 

KINO-TEATR 

CZARY · 
w Piotrkowie 

Dziś! Najwybitniejsze arcydzif:ło sezonu. p. t. 

Królowa dżungli 
Potężny dramat miłosny na tle dżungli w roli tytu­

łowej urocza i niezrównana Doroty Lamour. 

Nad program: „ TYGODNIK AKTUALNOSCI" -

Poc:r:ątek o ll'odz. 6 p.p., w nied:r:iele i święta o god:r:. 4 po poi: 

PRENUMERAT A miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 

Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski 
l , 

KINO-TF.A TR 

NOWOSCI 
w Piotrkowie 

Wielka zagadka kryminalna! Arcydzieło niebywałe­
go napięcia! p.t. 

. Doktór X 
W rolach głównych: Fay Wray, Lionel Atwell Lee 

Tracy 
Nad program „ Tygodnik aktualności" 

Poc7ątek o god:r:. 6 p.p„ w nied:r:iele i święta o godz. -4 po poł. 

CENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz mil~ jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. • 

.Drukarnia Krajowa" _Pracowników Drukankich, Piotrków Sicnkjewicza 
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